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KURIER WIŁEMSK
N I E Z A L t ? f ' V  D Z I E N N I K  I E M O K R A T Y C Z N ł

TELEF. O D  W ŁASN. K O R E SP  Z  W ARSZAW Y.

Pan Premjer Sławek
wyjechał na wypoczynek

Dzisiaj wieczorem p. Premier Sławek Opuścił W  ..rszni\-ę, udając się na paro 
dniowy w ypoczynek.

Projekt zniesienia dodatków
fi o podatku gruntowego

Dowiadujemy się, żc aa chwili obec­
nej w związku z, akcją oddłużenia rolni­
ctwa opracowywane są projekty skaso­
wania 10 proc. dodatku do podatku sfruń 
towego i 10 proc, dodatku do tegoż po-

B. G. K. zwiększa kredyty
dla rzemieślników

WAIvsZAW(B, (Tał). Jak się dowiadu 
jemy dyrekcja lhinku Gospodarstwa Kra 
jo w ego uchwaliła nowe kontyngenty 
oraz nowe przepisy o kredytach rzeinicśl 
niezveh. Prócz powiększenia kontyngen 
tów kredytowych obniżono do 2 i pół 
proc. w stosunku rocznym stopę proeen 
tową. płaconą od tych kredytów przez 
instytucje rozdzielcze, dodatek zaś na 
korzyść tych iustytucjj obniżono do 1 i 
poł proc., tak, że kredyty rzemieślnicze 
dojdą do zainteresowanych rzemieślni 
ków po 4 proc. w stosunku rocznym.

Równocześnie bank wyraził zgodę na

Niemcy czynią przygotowania 
do ro?mów z Francja

PARYŻ iPat). ,.TL‘Ouevre“ donosi z 
Berlina, że dyplomatyczne przygotowa­
nia w stolicy Niemiec do podróży von 
Ribbentropa do IJaryza w pierwszych 
dniach .sierpnia posuwa ją się bardzo na 
przód.

Zdaniem korespondenta fJzienutka, 
program rozmów paryskich >oti Ribben 
tropa obejmuje trzy zagadnienia:

1 ) sprawę kolonij,
2 ) sprawę rozbrojenia lądowego
■ 3) sprawy finansowe.
Co .się tyczy trzeciego punktu to ko­

respondent donosi, że Ribbentmp będzie 
się starał zinale/.ć w Paryżu pewne źródła 
finansow-e. Chodzi tu o sprawę pożycz­
ki, którą banki angielski zgodziłyby się 
przcznać Niemcom pod w arunkiom. gdy 
b\ pożyczką la zainterosow aily si“ finan- 
sowe koła francuskie.

O ile chodzi o zagadnienie kolonjal- 
ne. to dziennik przypomina, ż.e Ribłien- 
trop w czasie swej podroży do Londynu 
zapoznał ministra Edenu z koncepcjami 
Rzeszy co do odkupienia archipelagu 
Marehalla bądź też pewnych kolonii por 
tugalskicli. Pisnro fraincu-skie dodaje, że 
poza żądaniem zwrotu Kamerunu w

Wieniec olimpijski pracy aa Pans 
Prezydenta Mościckiego

W ARSZAW A, (PAT). —  w  najbliż
szvm czasie król Belgów wręczy postowi 
Rzeczypospol i le j w Brukseli złoty wieniec 
olimpijski pracy dla Prezydenta RzpPtej 
Ignacego Mościckiego. Poza naszym Pre 
zydentem otrzymają to odznaczenie jesz 
cze dwaj wy nalazcy, mianowicie Francuz 
Lumier i Włoch Marconi.

Afryce niewiadomo, jakie mogą być dal 
.sze plany kolonjalne Niemiec.

O ile chodzi o kAvestje zbrojeń lądo­
wych, to Londyn siara się obecnie nak?o 
nić rząd francuski, by ten doszedł w tej 
sprawie do porozumienia z Rzeszą. Lon 
dyn jest obecnie zaabsorbowany i aktem 
że ze wszystkich zagadnień, objętych de­
klaracją londyńską i deklaracja stresań- 
ską, tylko jedno zagadnienie, zbrojeń lą­
dowych, nie zostało ruszone z miejsca.

Władze rJe dopuściły do manifestacyj
w Paryżu

PARYŻ, (PA T ). —  W ładze przedsięwzięły 
wlprgifznr .Środki, ocleni niedopuszczenia <h» 
dzisiejszych manifestacyj przeciwko dekrełnni 
r a i w j m ,  zwołanych przez organizacje zawo 
dowe, urzędnicze i robotnicze W  okolicach pt. 
Opery, gazie zwołano manifeslaeje. zgromadzi 
ły się liczniejsze siły policji i- gw irdji konnej, 
które zamknęły ulice prowadzące w stronę ope 
ry. Mimo to na placu poczęli gromadzić sic

manifestanci wznosząc w kierunku policji a ij  
ttercze okrzyki. Policja zaaresztowała kilkunastu 
dcmcnslruntów. Republikańska gwardia konna 
kilkakrotnie musiała rozpraszać grupy demon 
siraiilcw  poszczególnych organizacyj tawodo- 
wyeh, które demonstrowały przeciwko szpale­
row i gwardji, zagradzającemu im drogę. Naei 
gół do poważnych incydentów nie doszła.

datku na interwencje w rolnictwie. Ogól 
na suma, o którą od ciąży się rolnictwo 
po skasowaniu tych dodatków, wyniesie 
około 12 mil jonów zł. rocznie.

Rząd Rzaszy poświęca specjalną 
uw^gę zagadnieniom kościelnym

Powierzenie spraw kościelnych min. Kerrlowl
BERLI> (PAT). —  W  dzipnniku us­

taw Rzeszy ogłoszono następujące rozpo 
rządzenie:

Ministrowi stanu Kerrlow i powierza 
się załatwienie zagadnień kościelnych, 
rozpatrywanych dotychczas przez mini 
sterstw o spraw wewnętrznych oraz przez 
minisier-two oświaty Rozporządzenia

wykonawcze do powyższej ustawy pow 
zięte zostaną w porozumieniu z ministra 
mi odpowiedniego resortu Prus i Rzeszy.

Ustawa ogłoszona bezpośrednio po de­
klaracji premjera Goeringa nabiera spec 
jalnego znaczenia i dowodzi, jak pilną 
uwagę poświęca rząd Rzeszy zagadnie­
niom kościelnym

przyjmowanie weksli roczny cli z im . żf 
jako zasadę przyjęto termin kredytu 18 
miesięczny, a wyjątkowo część kontyn­
gentów została przeznaczona na kredyty7 
10 kwartalne. Wreszcie postanowiono 
potraktow ae kredyty rzemieślnicze jako 
kredyty stale dla instytnej j rzemieślni­
czych .

Wszystkie wymienione zarządzenia 
a szczególnie znaczne obniżenie oproeen 
towania umożliwi rzemieślnikom stałe 
I tanie wykorzystana kredytów w szer­
szymi zakresie, en ma duże znaczenie dla 
licznej warstwy rzemieślniczej w Polsce.

N'iwa fala antysemityzmu w Niemczech
ZAKAZ W STĘPU DO KĄPIELISK.ROZW IĄZANIE ORGANIZACJI 

SPORTOWEJ ZA ROZEGRANIE  
MECZU Z ŻYDAMI.

BFRE1N. (PA T ). —  Kicriiwnik policyjnego 
klubu sportowego w  Berlinie ro/w lązal oddział 
żeński tego klubu, motywując swe zarządzenie 
faktem rozegrania meczu przez ten oddział z za. 
wodniczkamż ż; <low.sk iemi,

B E R LIN . |BAT). —  Nadburmistrz udarta 
W rocław ia wydal rozporządzenie zakazujące  
wstępu /yifwi.i do niektórych /układów kąpiele 
wyeh. Zakładom tym polecono wy w jesić ag ło 
azeiśa zakazujące Żydom wstępu. Niektóre m iej 
sec k; piel< w będą przeznaczone specjak. e <!ła 
Żydów

Likwidowanie „Stalillie)m’ii“ w Niemczech
F E R L IN , (PAT ). —  Z W rocław ia donoszą, 

że miejscowa policja państwowa rozwirzała  
w regencjach wrocławskiej, Iigniekiej i opolskiej 
wszystkie organizacje „Stahlbelin u“, konfssku 

jbc cały majątek tyeh orgaiiizaeyj.
Z W eimaru donoszą, że turyngijski minister 

spraw  wewnętrznych polecił aresztować wielu 
przywódców Stahlhelmu w Turyngji i przewieźć 

ich do obozu koncentracyjnego w Bad Suiza.

W iadom ości nadchodzące z całej Rzeszy o  

kolejno po sob,e następujących rozwiązaniach  
Stahlhelmu, bądź aresztowaniach dokonywanych * 
w szerega< h tej organizacji dowodzą niezbicie, 
że w najbliższym czasie spodziewać się należy 

rozwiązania Stahlhelmu. Organ Stnhlhi^ma 

l>er Stahlhelm“ przemilcza całkowicie te wyda 
rżenia.

Współpraca rządu i partji 
w oczyszczaniu Berlina oe? wrogich 

politycznie elementów
B E R L IN , (P A T ). —  W  piątek odbyta sic 

narada m in istra Goebbelsa, now ego  prezydenta 

p o lic ji Berlina hr H e lid o r fa  i k ilku  innvch

Przyjęcie na dworze cesarza Abisyrtji

w yższych  urzędn ików  służby bezp ieczeństw a o- 
raz p rzyw ódcy  grupy S. A.

Jak donoszą u rzędow o w  ciągu te j rozm ow y 
ustalono w’ytyczne, w ed le .których  w  p rzyszło  

ścj p row adzona będz.e w p e in e j w spółpracy po 

m iędzy  k ierow n ic tw em  po lityczn ej partji, o rze  

w odn irtw em  S. A., p o lic ją  o ra z  adm in istracją 

m iasta walka, celem  oczyszczenia stolicy R zeszy 

od  usiłowań rozk ładow ych  ze strony kom uni 

etow  m a ch in a c jj kół reakcy jnych  o ra z  ho-sze 
w jeko  —  żydow sk ie j bezczelności.

AA toku rozm ow y uw ydatn iła się zgodność 

zapatrywań, k tóra da je  gw arancję, że charakter 

-stolicy Rzeszy, jak o  miasta zdobytego  p rzez par 
tję  n arodow o —  socjalistyczną, godny bedzie 

państwa i narodu.

Z t eg o  k o m u n ik a tu  w y n ik a ,  że u s tą p i -nie 

d o ty c h c z a s o w e g o  k o m e n d a n t a  p o lic ji w  Eerli 
n ie  von  Leye tzow ia ,  k t ó r y  o b j ą ł  sw e  S ta n o w is k o  

z a l e d w ie  p rz ed  r o k ie m ,  n a s tą p i ło  na t le  osta t  

nieb za jW  a n ty ż y d o w s k ic h

■ oO o—

Berłinii

P rzy ję c ie  na dw orze  cesarza A lńsyn ji, jak i ca ły  je go  sposób życia posiadają tsiH .owicie eu ro ­
pejski charakter. Na zdjęciu  —  p r z y ję c i  w  pałke-u cesarsk im  w Addis Ahcha d l i  pesłów 
Zagranicznych. Od p raw ej do lew e j: poseł R zeszy  n iem ieck ie j w Adtiis Abeba min h rchholt, 
cesarz H aile Selassi, cesarzowa E tge Mannen za nią słoi księżn iczka Jahai z jedną z b ia ­

łych dam dworu, da le j s icdzi żona posła n iem ieck iego.

Z m a r ła  o sław ion a 
M a rta Hanau

PAR YŻ. (PA T ). —  Sekcja zwłok M aelj Ha-* 
nau wskazała uszkodzenie pewnych organów, 
które mogły być spowodowane przez zatrucie 
weronalom.

Jak wiadomo. Hanau przebywała obecnie w 
w ięzieniu i truła się 1-1. 7. a conalcm . Mimo 
opiekę lekarską ni® udało sle je j uratować
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larzedzenta WoJev rudy Wilińskiego
o wyl >.racSi do zgromadzeń w okręgach wyborczych 45 I 46

Zarządzenie Wojewody W ilenskie- 
go z dnia 19 lipca 1935 r. o wyborach 
do zgromadzenia okręgowego fr okrę­
gu wyborczym Nr. 45 z siedzibą w  W il­
nie. obejmującym m. Wilno (Komisarja­
ty Policji I, U  i VI) i m. śNową W ilcjkę 
powiatu wileńsko-trockiego.

Na podstawie ant. 35 Ordynacji W y ­
borczej do Sejmu z dinia 8. VII. 1935 r. 
(Dz. Ust. II. P. Nr. 47 poz. 319), ora/ 
§ 1 Ko/porządzenia Ministra Spraw W e ­
wnętrznych z dnia 11 lipca 1935 r (Regu 
lauiin do zgromadzenia okręgowego (Dz. 
Ust. R. P  Nr. 18 poz. 324) —  zarządzam 
wybory delegatów do zgromadzenia 
okręgowego w okręgu wyborczym Nr. 
45 z siedzibą w Wilnie, obejmującym m. 
W ilno (Komisarjaly Policji Państwowej 
t, II  i VI) i m Nową Wilejkę w powiecie 
wUersko-trpck im

Zgodnie z arl. 32 cytowanej ordvna- 
cj> wyborczej oznaczam poniżej organa 
mające dokonać wyboru delegatów do 
zgromadzenia okręgowego, terminy ze­
brania każdego z tych organów i liczby 
delegatów. przypadające na każdy ongan 
dokonywuij.jcy w\boru. a mianowdcie:

I. SAMORZĄD TERYTO RJALNY .
Rada miejska m. Wilna. —  1. VIII. 

1935 r. —  wybiera delegatów 2(5.
Rada miejska m. Nowej Wilejki —  1. 

VIII. 1935 r —  2

II. SAMORZĄD GOSPODARCZY.
Zebranie Plenarne Izby Przemysło­

wo-Handlowej w Walnie —  1. VIII.
1935 r. —  wybiera delegatów 7.

Zebranie Plenarne Izby Rzemieślni­
czej w Wilnie —  29. VII. 1935 r —  2.

III. ORGANIZACJE ZAW O D O W E.
A. Organizacje zawodowe pracowników' 

fizycznych.
Zarząd Centralnego Związku Chrześ- 

jańskiego Związków Zawodowych w W il 
nie —  27. VII 1935 r. —  wybiera dele­
gatów —  4.

Zarząd Centralnego Związku Rze­
mieślniczego Żydów na Wileńszczyźnie
—  w Wilnie 29. VII. 1935 r. —  3’ 

Zarząd Miejscowej Rady Zawodowej
Klasowych Związków' Zawodowych w 
Wilnie.’ —  29. VII. 1935 r. —  3. ’

Zarząd Okręgu Zjednoczenia Wvdaw 
ców Polskich w Wilnie —  30. VII. 1935 
r —  1.

Rada Głowma Zjednoczenia Robot 
niczych Związków Zawodowych Ziem 
Półnoeno-WUchodnich w Wilnie —  30. 
V I I  1935 r. —  1.

Okręgowa Rada Zawodowa Związku 
Zw iązków Zawodowych w Wilnie —  30. 
V I I  1935 r. —  I

Komisja Okręgowa na Ziemię W ileń­
ską Związku Stowarzyszeń Zawodowych 
w  Polsce —  w Wilnie -  27, VII 1935 r.
—  1.

OKręg 45
B. Organizacje zawodowe pracowników 

umysłowych.
Zarząd Związku Zawodowego Nau­

czycieli Żydowskich Ziemi Wileńskiej —  
w Wilnie —- 29. VII. 1935 r. —  v ybiera 
delegatów —  2.

Rada Okręgowa U uji Związków Za­
wodowych Pracowników Umysłowych 
w Wilnie —  29. VII. 1935 r. —  1.

Zarząd Okręgu Wileńskiego Związku 
Urzędników kolejowych R. P. w W i l ­
nie —  31. VII. 1935 r. —  1.

Zarząd Okręgu Wfilenskiego Związ­
ku Nauczycielstwa Polskiego w Wilnie 
—  31. VII. 1935 r. —  1

Zarząd Okręgu Stowarz. Urzędników 
Skarbowych R P. w Wilnie —  31. VII. 
1935 r. —  1.

Zarząd Zrzeszenia Asyrdeiniów Uni­
wersytetu St. Batorego w Wilnie —  29. 
VII. 1935 r. —  1.

IV. SAMORZĄD ZAW ODOW Y.
Rada Izby Lekarskiej w Witnic —

28. \ II. 1935 r. —  .wybiera delegatów— 3.
Rada Izby Adwokackiej w Wilnie —  

23. VII. 1935 r. —  2.
Rada Izby Notarjałnej w Wilnie — 

21 VII. 1935 r —  1.

V. ZRZESZENIE TECHNICZNE.

Zarząd Zrzeszenia Techników Absol­
wentów' Państwowej Szkoły Technicznej 
im. Marszałka J. Piłsudskiego —  w W i l ­
nie. —  1. VIII. 1935 r. wybiera delega 
lów —  i .

Zarząd Okręgu Wileńskiego Zrzesze­
nia Techników Kolejowych R P. —  wr 
Wilnie —  I. V III. 1935 r. —  1.

Zarząd Z w iązku Inżynierów Żydów 
—  w Wilnie —  28. VII. 1935 r. —  I.

VI. ORGANIZACJE KOBIECE.

Zarząd Stowarzyszenia „Rodzina 
Wojskowa'"* Koło w Wilnie —  2. VIII 
1925 r. —  wybiera delegatów —  2.

Zarząd Okręgowy Katolickiego Sto­
warzyszenia Kobiet w  Wrilnie —  27. VII. 
1935 r. —  1

Rada miejscowa Towarzystwa Pań 
Miłosierdzia Św. Wincentego a Paulo w 
Wilnie —  27 VII. 1935 r —  1

Zarząd Wbjawódziki Stowarzyszenia 
„Rodzina Policyjsiaśś w Wilnie— 2. V III  
1935 r. —  t.

(— ) Wł. Jaszczoft 
w-ojewoda

Okręij 45
Zarządzenie Vi ojewody Wileńskie­

go z dnia 19 lipca 1935 r, o wyborach 
do zgromadzenia okręgowego w okrę­
gu wyborczym Nr. 46 z siedzibą w W il 
nie, obejmującym Komisarjaty Policji 
Państwowej III, IV i V miasta Wilna.

Na podstawie arl. 35 ordynacji wy 
borczcj do Sejmu z dnia 8. VII. 1935 r. 
(Dz. Ust. R P. nr. 47 poz. 319) oraz § l 
Rozporządzenia Ministra spraw Wewmę 
trznych z dnia 11 lipca 1935 r. (Reguła 
min do zgromadzenia okręgowego Dz. 
Ust. R. P. ni. 48 poz. 324) zarządzam wy 
borj delegatów do zgromadzenia okrę 
gowego w okręgu wyborczym nr. 46 z 
siedzibą w  Wdnie, obejmującym Komi- 
-arjaty Policji Państwowej III. IV  i V.

Zgodnie z aft. .32 cytowanej ordyna­
cji wyborczej oznaczam poniżej organa 
mające dokonać wyboru delegatów do 
zgromadzenia okręgow ego t< rminy ze­
brania każdego z tych organów i liczby 
delegatów, przypadające na każdy or 
gan dokom w u jacy wyborów, a miano­
wicie:

I. SAMORZĄD TERYTORJALNY.
Rada Miejska m. Wilna —  1, VIII.

1935 r. wybiera delegatów 24.

II. SAMORZĄD GOSPODARCZY.
Zebranie Plenarne Izby Przemysło­

wo-Handlowej -w* Wilnie —  1. VIII.
1935 r. —  wybiera delegatów —  5.

Zebranie Izby Rzemieślniczej w W i l ­
nie —  29. VII. 1935 r. —  3.

HI. ORGANIZACJE ZAW ODOW E.
A. Organizacje za w od owe praoow ników 

fizycznych.
Zarząd Centralnego Związku Chrześ­

cijańskich Zwuązków Zawodowych w 
W i Inie —  29. YHt 1935 r. —  wybiera de 
legatów 5.

komisja Okręgowa na Ziemię Wileń 
Ską Związku Stowarzyszeń Zawodowych 
W' Polsee —  w Wilnie —  27 VII 1935 r.
—  wybiera delegatów —  1.

Zarząd Miejscowej Rady Zawodowej 
Klas. Związków Zawodowych w Wilnie
—  29. VII. 1935 r. —  l.

Zarząd Centralnego Związku Rze­
mieślników Żvdów na Wileńszczyźnie —  
w Wilnie — ‘29. VII. 1935 r. —  1.

Okręgowa Rada Zawodowa Związku 
Związków Zawodowych w Wilnie —  30. 
VII. 1935 r. —  1.

Rada Główna Zjednoczenia Robotni 
czych Związków Zawodowych Ziem 
Póinocno Wschodnich w W i ln ie —  30. 
VII. 1935 r. —  1

Zarząd Związku Zawodowego pra­
cowników miejskich m. Wilna —30. V II 
1935 r. —  1

Zarząd Okręgu Zjednoczenia Kole 
jowców Polskich w Wilnie— 30. VII. — 1

R. Organizacje zaw odowe pracow ników 
umysłowych.

Rada Okręgowa Unji Związków Za 
w od owych Pracowników Umysłowych

m ż% w  Wj u u y j j j ?

(5TC* TYSIĘCY ZŁOTYCH) na Nr. 23864
Z N Ó ^  P A D Ł O  W C Z O R A J  w  s ic zę ś liw & j k o le k tu rze

„ P r ę g a  i ®  S z c z ę ś c i a "
WIELKA 44  - -  = =  —  = W I L N O  — ...—  ■ - - ~ =  MlCK EWIC A 10

w Wilnie —  29. VII. 1935 r. —  wybiera 
delegatów —  2.

Zarząd Zrzeszenia Asystentów Uni­
wersytetu Sitefana Batorego w Wilnie —
29. VII. 1935 r. —  1

Zarząd Okręgu Wileńskiego Związku 
Urzędników Kolejowych R. P. w Wilnie 
—  31. VII. 1935 r. —  1.

Zarząd Okręgu Wilno Stowarzysze­
nia Urzędników Skarbowych R. P w 
Wilnie —  31 VII. 1935 r —  1

Zarząd Okręgu Wileńskiego Zw iązku 
Nauczycielstwa Polskiego w Walnie —  
31. VII. 1935 r. —  1

IV. SAMORZ\D Z A W O D O W I.
Rada Izby Lekarskiej w Wilnie —  

28 VII. 1935 r. —  wybiera delegatów —3.
Rada Izby Adwokackiej w Wilnie —  

23. VII. —  2.
Rada Izby Notarjalmej w WTilnie —  

21. VII. 1935 r. —  1

V. ZRZESZENIA TECHNICZNE.
Zarząd Okręgu WTilno Związku Po l­

skich Inżynierów Kolejowych —  31. VII. 
1935 r —  wybiera delegatów —  1.

Zarząd Stowarzyszenia Techników 
Pólskich w Wilnie —  1 VIII. 1935 r.— 1

Zarząd Stowarzyszenia Techników 
Absolwentów Państwowej Szkoły tech­
nicznej im. Marszałka J. Piłsudskiego w 
Wilnu —  1 VIII. 1935 r. —  1.

U . ORGANIZACJE KOBIECE.
Zarząd Stowarzyszenia „Rodzina 

Wojskowa" .koło w Wilnie .—  2. V III. 
1935 r. —  wybiera delegatów —  2.

Zarząd Okręgu Katolickiego Stowa­
rzyszenia Kobiet w  WlLnie— 27. V II.— 1.

Zarząd Zrzeszenia Wojewódzkiego 
Zwuązku Pracy Obywatelsłi :.ej Kobiet w 
Wilnie —  28. VII. 1935 r. — ‘ 1

VII. SZKOŁY AKADEMICKIE.
S e n a t  A k a d e m ic k i  U n iw e r s y t e t u  Ste­

fana Batorego w Wilnie —  1. V I I I  1935 
r. —  wybiera delegatów —  3.

( — ) Wł. Jaszczołł 
w ojew odą

P ow yższe  zarządzen ia  w o jew o d y  w ileńsk ie 
go  u k a za ły  się w  „W ileń sk im  D zienniku W o je  

wódzkiiin" \ r  10 z dnia 19 lipca r Ł

Wiadomości z Kowna
O D IłZ IA ł l ’ O I.sK IK G O  ZYY1AZKU L U D Z I 

PRACY W' P O M U W IF Ź .

W  P on iew ieżu  o tbyło się zebranie organiza 
cy jn e  oddzia łu  Polsk iego  Zw iązku  Ludzi P racy. 
Na zebraniu oprócz m ie jscow ych  człon ków  
Zw iązku  p rzybyt rów n ież z K ow na prezes Cen 
H alnego Zarządu ip. B. Paszk iew icz. W  w yn iku  
dokonanych po krótk ich  obradach  w yborów  do 
Zarządu oddziału  weszli m>.: W in cen ty  Ku lw icć , 
juko prezes, Janina M akarew icz-To łłoczka  ja  
ko w iceprezes, T eodor D ąbrowski, jak o  sekre 
I t r  z, Mk-li-al Potopow icz, jak o  skarbnik, o ra z  
H enryk Rodak.

 oOo------

K to  w y g r a ł?
G łów n iejsze p iątkow e w ygrane lo łe rv in e
Zł. UH).000 : 24864, 41090.
Zt óO.OOO: 84713.
Zt. 10 0<X): 36340, 5.1708, 84699. 179843.
Zt. 5.01W: 90172, 112620, 117884 180401,

DWAJ SZCZĘŚLIWI W ILNIAN IE .
G D Y N IA  (P A T ).  —  Szczęśliwymi posiada 

cziun< losu » .  24864, na który padła dzU  v . sra 
ną w  sumie zł i 00.000 są 5-lctnia córka robo/ 
niks portowego i oficer marynarki handlowej 

. o raz [)\\  AJ K U P C Y  Z W IU N A .

D r. K . S Z A P I R 0
Wielka 7.

POWROC1Ł
Godz. p rzy j. 1 1 — 1 i 6— 7

tek 12-50

P A T E N T O W A N E  v  w  i  o / i /  , r « c  w
G I L Z Y  ( T U T K I )  Z włÓKnami liści tytoniowych są najdoskonalsze w  gatunku, najprzyjem niejsze w  paleniu

Wytwórnia tytoniówek HIPOLIT KAMIŃSKI i S-ka —  Warszawa, Leszno 10
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P I Ł
(O d  własnego korespondenta)

Paryż, w lipeu.

Po rai, pierwszy od wielu lat, 14 lipę a 
był we Francji nictylko datą święta na 
rodowego, ale także dniem inanifestaeyj
0 charakterze zdecydowanie politycz- 
nym. Lewica francuska wyznaczyła bo- 
wiemi ma ten dzień manifestacje antyfa­
szystowskie m  całej Francji, w których 
Wzięli udział metylko socjaliści i komu­
niści, ale takJże grupy stojące bardziej 
na prawo od nich, aż po radykałów 
włącznie.

Coprawda decyzja partji radykalnej 
została powzięta nie bez pewnya h trud­
ności, które -przed dwoma tygodniami 
omal nie spowodowały dymisji Ilerrio- 
ta ze stanowiska -przewodniczącego 
stronnictwa. W każdym razie faktem 
jest jednak, że rady kali w jednym sze­
regu z socjalistami i komunistami zna 
leźli się 14 lipca ma placu Bastylji. Na­
leży zresztą przyznać, że ten wspólny 
front ludowy wszystkich stronnictw le­
wicowych kosztował wiele także i socja­
listów, a przedewszystkJem komunistów. 
Fakt, iż radykał! wystąpili w tymi po 
chodzie pod trójkolorowym sztandarem 
Repunliki mnr>ia! być niezbyt przyjemny 
dla komuni-slow i socjalistów’ . Leader 
socjalistyczny Rlum zmuszony był na­
wet, celem rozproszenia pewnych wątpli 
wmści, wyjaśnić w ..Popubiirze", że 
Marsi ljanka, jaką śpiewano w czasie 
manifestacji, była tą z r. 1789, a nie obec 
mvni, oficjalnymi hymnem pań.dwowwm... 
Te  kazuistyczne tłumaczenia nie zmienią 
jednak w niczem faktu, iż manifestacja 
„frontu ludowego” była okupiona pew­
nego rodzaju kompromisem ze strony 
skrajnej lewicy.

Sama manifestacja bvła zresztą impo­
nującym dowodem siły masowej, jaką 
wykazała lewica francuska. Trudno by - 
łoby dokładnie określić cyfrę uczestni­
ków’, -prasa lewicowa wspomina o 
600.000. podczas gdy pisma prawicowe 
mówią łydko o 150.000, a oficjalne obli­
czenia ministerstwa spraw wewmętrz- 
nych określają cy frę  manifestantów na 
80— 100.000 osób. Nie- ulega wątpliwości 
że prasa lewicowa przesadza w swych 
obliczeniach conajmi-niej w tymi stopniu, 
jak prasa prawicowm je pomniejsza. 
Można jednak przypuszczać, że prawda 
leży w pośrodku, i że w manifestacji 
tej wrzięło udział około 250 -300.000 
osób. Nawet ta liczba jest imponującą
1 daje wyobrażenie o sile atrakcyjnej 
lewicy wśród mas francuskich.

Po powiedzeniu tego, można jednak 
zauważyć, że ostatnia manifestacja an

tyfas/ystowska ..frontu ludowego" za­
wierała szereg nu konsekwencyyj i żc żą­
danie b. sekretarza partji radykalnej 
Pfeiffera, by potępić wszelkie próby 
dyktatury zarówmo faszystowskiej, jak 
komuiiitstyczinej, było o  w iele logiczniej­
sze od okrzyków’ nianifestaPtów na cześć 
Daladiera, którego powrotu do wdadzy’ 
domagały się antyfaszystowskie masy.

Dziś bowiem nie je-sl już dla nikogo ta- 
jomńicą, że Daiadier przed 6 lutego wy­
kazywał jednak wyraźne skłonności w 
kierunku lewicowej dyktatury. Dlatego 
okrzyki ,.Daiadier au pommir" nie mo­
gą jednak wzbudzać zaufania w czasie 
anUla,zy«lowrskiej demonstracji. Zre­
sztą jak podkreśla „Ordre" gdyby kie­
dykolwiek Daiadier dzięki poparciu

U/oczysiy pogrzeb tnałłanki kanclerza Schusiihnigga

W e w torek  odbył się w  L inzu uroczysty polu zeb Ibagicznie zm arłej żony ausli jac-kiego kanclerza. 
W  pogrzeb ie  w z ią ł udział < a iv  rziid in co r po.rc i akredytow ani w W iedn iu  dyplom aci.

Pogrzeb płk.
LW Ó W , (Pat). Na wstępie wczoraj­

szego posiedzenia rady’ nuyjskiej prze­
wodniczący wiceprezydent miasta dr. 
Ostrowski wygłosił przemówienie, w któ 
tern oddał hołd pamięci komendanta 
Obrony Lwowa z roku 1918 płk. Mą- 
czyńskiego. Przemówienia tego radni 
wy siu cli a-l i b łojąc.

Dziś rano zwłoki płk Mącz\oskiego 
przewdt ziooo z krypty Ojców Bernardy- 
nów do kościoła Marji Magdaleny, gdzie 
o godz. 11 ej odprawionę zostało żałobne 
nabożeństwo, puczem o godzinie 12-ej 
kondukt ałobny ruszył główmemi ulica 
mi miada na cmentarz Obrońców 
Lwowa.

LW Ó W , (Pat). Dziś po nabożeństwie 
żałobmem w kościele Marji Magdaleny’ 
odbył -ię pogrzeb ś. p pik. Mączyńskie- 
go. koaiiendantla obrony’ Lwowa w roku 
1918. W uroczystości żałobnej wzięli 
udział przedstawdcielle władz z wojewo­
dą Beliną Prażmowskim, duehowicńst 
wo z metropolitą Twardowskim, poczty 
sztandarowe związków Obrońców Lw o­
wa. Leg jonistó w, Peow iaków . pułków, 
które ufwmrzono wr okresie obrony 
Lwowa, członkowie Zw. Obroiiców’ Lwo 
wa. formacje garnizonu lwowskiego z 
dowódcami pułków na czele, związki, 
stowarzyszenia oraz tłumy ludnoś ń.

•socjabsiow' i komunistów doszedł do 
władzy, spewnością wywołałoby to we 
Francji rewolucję, której wyniku nie 
można obecnie napewn-o przey\idzieć.

To twierdzenie nie jest pozbaw ione 
pew nej isłusznasci, gdyż wspaniała, ma­
sowa demostraeja „frontu ludowego”, 
nic 7,dolała iesinak w zupełności zatrzeć 
wrażenia manifestacji „Croix de feu” 
na placu Etoile. Liczbę zwolenni-kóyy 
„CroJX de feu", defilujących przed gro 
bom Nieznanego Żołnierza, obliczają 
oficjalnie na 25.000, a zazyyyczaj dobrze 
poinformoyvane pisma prayvicowe -wy­
suwają cyfrę 52.O00 osób. Wydaje się, 
ze w tym wypadku dzienniki te podają 
mniejwięcej słuszną cyfrę bez podciąga­
nia jej in plus. Nie chodzi zresztą o samą 
liczbę, gdyż manifestacja „Croix de feu*‘ 
nie była pokaże m masy, ale organizacji 
ki'kudziesięciu tysięcy ludzi deiitującyeh 
yy ojskowym krokiem karnie i w  milcze­
niu, musiało wy wrzeć potężne wrażenie. 
Lewicoyyy publicysta Dominique nie-za­
wahał się nawet dać wyraz tego rodzaju 
impresjom yv radykalnej ,.La Repuhli- 
(jue"1, zauważając nie bez goryczy,.że sa­
ma masa jeszcze nie wystarczy, bo trze­
ba jeszcze organizacji i kierownictwa 
Dcyninicfue przypomina tu dzieje Komu 
ny paryskiej, podkreślając, żc wtaśnie 
na skutók braku koordynacji zakończy­
ła się ona niepowodzeniem i jasno czyni 
aluzję do braku organizacji „frontu lu­
dowego". Te refleksje na temat masy 
i organizacji wystąpią *r jeszcze siimej- 
szem światłe, .gdy’ się weźmie pod uwagę, 
iż w masowej organizacji „frontu ludo­
wego" brała udział ogromna ilość ko­
biet i dzieci.

Reasumując wrażenia z tych dwóch 
manifesłaeyj możnaby powiedzieć, iż 
obydwie 'były imponujące, ale każda z 
nich imponowała czeni innem: „front 
Indowy” swvm masowym charakterem, 
„O oix  de feu" —  siłą organizaeji. Nie 
nałoży pomniejszać, ani niedoceniać 
żadnej z nich. Obydwie bowiem są w y­
razem sił pragnących dojść do władzy, 
obydwie odpowiadają pragnieniom sze­
rokich mas społeczeństwa francuskiego 
k tóre, w idząc obecne niedomagania 
ustrojowe, pragnie przedewszytstkiem 
zmiany istniejącego stanu rzeczy. T e '  
dwa wielkie prądy, które okazały swą 
siłę 14 hpca, narazie znajdują się jeszcze 
w’ stanie potencjalnym. Niedługo jednak 
może wybić godzina ieh definitywnego 
starcia, którego wynik noże zaważyć 
niefylko na iosach Francji, ale i Europy.

J. Brzękowski.

imim szkofy
Sprawozdanie z działalności Towa- 

••zjslw . Popierania Budowy Publicz­
ny 1 a -Szkół Powszechnych za czas od 1 
lipca 1933 do 31 grudnia 1934 r. i plan 
pracy na rok 1935 —  Warszawa 1935, 
str. 104.

instrukcja w sprawie stosowania po­
stanowił ń Statutu Towai-z.ystwa z uwz­
ględnieniem czynności biurowych, wy­
dana przez Zarząd Główny Towarzyst­
wa Popierania Budowy Publicznych 
Szkól Powszechnych. —  Warszawa 1935 
—  str. 51 - f  59. nlb.

Po-szły j Uy nieco w zapomnienie te 
czasy, kiedy 1)a ulicach Wilna z począt­
kiem roku szkolnego można było w i­
dzieć mł jzież, dźwigającą na swych bar 
kach ławy, stoły, stołki, krzesła Tak się 
prowdzo-rycz-nie w pierwszych latach po­
wojennych irrkąiflzyfo izby szkolne w 
szkołach średnich i powszechmch. Izby 
były bielone i sprzątane często również 
przez młodzie/ i personel nauczycielski 
Brakowało im często szyb, ram okien­
nych i drzwi. O pomocach naukowych 
nawet nic wspominajtny. Kontentowano 
się smutnenii resztkami, ocalałemi ze 
szkół rosy jskich.

A  co się działo na wsi? Nauka odby­
wała się często w izbie, w której w dru­
gim końcu krzątała się liczna rodzina

gospodarza domu. Świnie, cielaki, kury 
i inny żywy inwentarz pclal się pod la 
wami i stołami koło nóg uczącej się udo 
dzieży." Kogut p i a-i w punkcie kulmina­
cyjnym wykładu i skupiał na sobie wię 
cej uw’agi niż nauczyciel. Ale to nie by 
lo jeszcze sętozyte*n niewygod>. Gorzej 
b>io„ jeżeli okna z braku szyib musitily 
b }ć  zabite deskami, jeżeli przez szpary 
drzwi wiatr sypał do wnętrza śniegiem, 
jeżeli izba była nie opalana, lub w mnj- 
lepszym wypadku opalana skąpo drze­
wem, które dzieci przyniosły ze sobą i 
dąc na lekcje.

Oczyw.ście, dziś jest lepiej. Czasy te 
odonzly daleko od nas. ale jeszcze nie 
jest dobrze. Najgorzej jest u nas , w’ by 
tym zaborze rosyjskim.

Coprawda od roku 1905 W Rosji Dii 
ma Państwowa zmierzała do wprowadzę 
nia powszechnego naucznia. Zawsze jed 
nak trudności finansowe stały na przesz 
kodzie wykonania -szeroko zakrojonych 
planów.

Jeżeli ledy bogaty skarb carski nie 
mógł podołać lak trudnemu zadan.u 
prz« d wojną światową, cóż ledy dziwne 
go, że z takim trudem radzą isobieYw tej 
dziedzinie rządy młodych państw powo 
jennyeh.

W  roku 1917 Diuna Państwowa o- 
pracowała dziesięcioletni plan zrealizo­
wania powszechnego nauczania. Trud­
no jest d/is wiedzieć jął by ta realizac­
ja w’ rzeczywistości wyglądała. Bolszewi 
cy przekreślili tamte projekty, ale i pro

wadzo-na według nowych bolszewickich 
projektów rozbudowa szkolnictwa dale 
ka jest od zupełnej powszechności. W  
Polsce, szczególniej na ziemiach wschód 
nich. .spory odsetek dziatwy nie może 
spełnić obowiązku szkolnego. Brak 
szkot. lstlniej-ące szkoły w ogromnej wię 
kszości mieszezą isie w budynkach pry 
\\atnvch. odna jmowanycb. Nie mówiąc 
mż o lem. że budynki takie są zawsze 
nledotdosoyyano do potrzeb szkolnych, 
podkreślić musimy, że taki stan rzeczy 
tamuje rozwój szkolnictwa. Ani gminy, 
ani władze szkolne nie chcą czynić w 
budynkach prywatnych inwrstyryj —  
i słusznie. Właściciele te- nie chcą do­
stosowywać swych objektów do zadań 
•szkuty. \Yvtwarza się w ten sposób stan 
prowizoryczny, na którymi się opiera m 
stój marazm. Nic się nie polep.,za w ż\ 
ciii tej łub innej szkoły. Własny bnuy 
luk, to konieczny warunek należytego 
rozwoju szkoły.

Co mówić o wsi? —  Rozejrzmy się 
w szkołach wileńskich. Wairunk 1 tu są 
o wiele lepsze niż ma wisi: A jednak są 
szkoły o izibach tak ciasnych, że ucz­
niowie yypro-st duszą się w klasach. Jeże 
li do togo dodać brak podwórka, boisk, 
nawet sali rekreacyjnej —  to zrozumie­
my, że żadne wysiłki nauczycieli i leka 
rzy nie polepszą stanu higienicznego 
tych szkół. Ot, dla przykładu proszę zaj­
rzeć chociażby do szkoły nr. 5 przy ul. 
Piwnej 3.

Budynek szkolny, lo jeszcze nie wszy

stko. Stoły, ławy, tablice, przyrządy do 
gimnastyki, mąpy, obrazy, liczydła, apa 
raty do doświadczeń fizycznych i chemi 
czaiycb, eipidjuskopy i t. p. rzeczy —  to 
rekwizyt} ’, bez których nauczanie nie 
może być postawione na należytej sto 
pie. To są rzeczy kosztowne, a brak ich 
odczuyyają wnszyistkie tszkoły. W  latach 
tłustszych preliminarze Ministerstwa W  
R i 0. P. przew'dyyyały pe\vne sumy na 
inyvestycje, ale w  latach kryzysowych 
sumy te kurczyły się coraz bardziej, aż 
wraszcie zupełnie znikły.

Nic tu nie pomoże nacisk prasv i o- 
pinji publicznej. Z próżnego i Salomon 
nie naleje.

Tymczasem życie mknie naprzód. 
W re yyyścig pracy i ma terenie szkolnict 
yya. Ponadto naturalny przyrost ludno­
ści domaga sic noyyych szkół. Nie może 
my r>oprzesfayy’ać na osiągnięciach do 
tyTbczasowych. Skarb państwTa może się 
narazie zdobyć t y l k o  na doraźne su-byyen 
c je. udzielane od czasu do czasu Sam cię 
tar postępu i rozrostu szkolnictwa spo­
łeczeństwo musiało wziąć na siebie i 
yv7ięło.

W) dniu 1 lipca 1933 raku z inicjały 
w y  ministra p K. Pierackiego zawnąza- 
ło się Toyvarzy.stwo Popierania budowy 
Publicznych Szkół Powszechnych. Na 
czele Towarzystyya stanął marszałek Se 
na tu p. Władysłayy’ Raczkieyvicz. Rozp"- 
rządzeniem Rady Ministrów z dnu 13 
listopada 1934 r. Toyyarzystwm zostało u



4 „K U iJ F R 4* 7. dnia 2(>-go iipca 1935 r.

SPÓR O GIBRALTAR
Są leniały, zdawałaby się wyczerpane ilneiifl, 

a jednak wciąż powracające na szpalty pism 
i pisemek. I!o tematów takicli należą: pik. La- 
wrtnee, siraiesiera, oba bieguny, Ilaicki W srbód  
wre szwie Gubrullur.

Przy jakich U> okaz jach o Gibraltarze nie pi­
sano? A l «  wymiera, małp; ród, gnieżdżący sic 
na skalach Giurałlarsi: Anglicy — nbawtójąc się 
spełnienia straszliwej prz powiedni ,.pńki małp, 
póły  angielskiego planowania*' —  urzadzaja ło- 

, n;i ni lipy w Afryce i osadza ją w Gibraltarze 
nowe małpie siadła. A to gcnjalny jakiś rywal 
Eiffla i Losscpsa wy koneypowal projekt 'unelu  
l«vd Gibraltarem : tunel połączy bezpośrednią lin- 

' j ą  kolejową dwa koiilyneniy: wspaniale p e -p “
M  wy leehniki; nowy cud 20 wieku. \ to G i­
braltar traci swe strategiczne znaczenie sp iwo  
du rozwo ju lotnie/w a; Anglicy wspaniałomyśhiie 
opuszczają “nnuitny „slup Herkulesa41, na któ­
ry in tkwią lat przeszłą dwieście.

Tymczasem małpy hasały w  dalszym ciągu 
po stromych zboczach skaty Tan ia  (Gehbr-al- 
Tarik ) etui budowy tunelu mkf jakoś się nie kw a­
pił, zaś Anglicy niewzruszenie /kwili i tkwią 
na samotnym cyplu niby iine Gradzlck' « a  
■dnieprowym Kudakn.

K A M P A N IA  PHASA H lS Z P A Ń S K lT i

Ostatnio Gibraltar znowu wypłynął na w : 
downię. Prasa hiszpańska, dcsyć zgodnym cho 
rem  domaga się zwrotu G ibraliaru Hiszpanji. 
Jakże to? Naród hiszpański ma pozwolić, by na 
jego ziemi slerezeli „miedzynar-ulowi zbóje 
(pow/ai-zam epiiet pis fu li i.s/p “,ó - U i“ 'i ). którzy 
zagrabili rzecz cudzą i ani myślą z niej zrezyg­
nować? Precz z grabieżcami! Precz z uzurpato­
rami !

Prasa hiszpańska — przypuśćmy ni.wtl żę­
ty iko prowincjonalna —  nie przebiera, jak wS 
dać. w wyrażeniach. Pnludniowy temperament 
ponosi. Nie dychać jednak, by Anglicy ostrzej 
na tó reagowali, w  tdocznie w ciągu Awustu sil- • 
kudzicsieeiii laf mieli czas otrzaskać się z pa- 
pleri weml napaściami sangwiniezny cli cahnlle 
ros z nad Ebi i Guadiany 1 Guailalqu riru. Pą- 
krzyezą, pohałasują i przestaną. Niczc m w ba j­
ce Krylowa. Czy w arto wyzbywać się flegmy?

i
H ISZPA N IE  P R Z E C IW  H ISZPANOM .

Istotnie, czy warto reagować na namiętne 
it/iłki gazet Ir -zpmiskieh. skoro wśród samych 
HLsz.pa.uńw ziłania (/o do Giln-Oł/aru są podzielo­
ne. U  śród chóru głosów eontra- mgietekich za 

.brzm iał <*o z łamów „-\uevto M ondo" (Nowy  
/świat), głos biorąey Anglików obronę.

Argumenty „Nowego świata1* są innlejw 'ęcej 
następujące: walicie, iniil rodacy góry mury na 
Anglików, a tymczasem, zamiasf -dzierąć gartfla 

j  pióra, powinniście pojechać do Gibraltaru (mia 
steczko u stóp twierdzy) i porównać gc następnie 
z naszcini rodzimemi mieścinami. Gibraltar 

' li» czystość porządek, cywilizacja, i kultura. N a ­
sze miais/eezka —  to brud, nędza, bezhołowie. 
Zresztą, co tu dużo gadać? zapytajcie hiszpań­
skich mieszkańców Gibraltaru, du kogo elica na 
jeżeć: do Anglji, czy Hiszpanji- Odpowiedzą je 
alnoglośnie: do Anglji.

k

JAf OWY SPÓR.
W  tych warunkach spór o Gibral/ar —  o 

ile mroźna nazwać spiorem ataki liiszpańskie i 
milczenie angielskie —  staje się b< zprzedmi iło­
wym. jałowym i zgóry skazanym na hezpotom 

„ Jie zejście z tego św iata. Bezpo/omne —  w zna­
czeniu braku rezultatów.

Zapyta ktoś może: a jak  tpm jes/ faktycznie 
z tym Gibraltarem? Kto jes właściwie prawym  
pretendentem do samotnej skaty i w > kutej w ska 
Ic warowni, co 2amaskowauemi paszczami ar

mat spoziera > d lat tylu na fale Atlantvku, zmie 
szane z falam i morza Śródziemnego? Hiszpanie 
Anglicy czy jeszcze ktoś inny?

Ziemie i ludność są hiszpańskie. Etnografi­
cznie więc Gibraltar musiałby przypuść Hisz­
panii w udziale Iłobrobyt gospodarczy zawdzię 
cza miasteczko Gibraltar Anglikom. Ponadto 
Anglicy czuwają tu nad bezpieczeństwem swych 
wielkich szlaków, łączących Albion ze W scho­
dni:, Gospc-diirezii więc i strategicznie pobyt An­
glików na Gibraltarze jest usprawiedliwiony. 
Wreszcie mogłaby też zoibrać glos w sprawie  
Gibraliaru Afryka, Arabowie. Gibraltar —  to .s^ą- 
la Araba Tariku, który przed wiekami miot tu 
przybyć z afrykańskiego lądu i orężem swych 
praw de słupów Herkulesa dochodzić. Klima ycz 
nie. petrograficznie orograficznie też Gibraltar 
aaleź.y rączej do Afryki niż dm Europy. Przecież 
Gibraltar stanów i jedyny w całe j Europie zaką­
tek, gdzie efi1' kańskie małpy żyją wolno w dz.i 
kim Stanic. Bliźniacza Ccuta po drugiej stronie 
eicśniiiy niczein się zasadniczo od Gbralta>-u nie 
różni.

A  więc trzy alternatywy: Hiszpan ją, lo g i ja,
a u m

Afryka. Każda z trzech pretendentek ina waż­
kie argumenty za sobą: etnograficzne, strąiegi 
czne, i kenomiezne, klimatyczne... N ic przesz­
kadza to jednak królowaniu starej zasady: be- 
ati possidentes. 1 nie wytrąca Anglików z fleg 
matyeziiej równowagi.

M ARĘ NOSTREM .
Gibraltar Multa —  Suez. Trzy nazwy —  

trzy syintii/ćlc angielskiego wlndztwa na morzu 
, Sródzien iiem 7 większą przeto słusznością mo 
gą Anglicy mówić o Marc Nos/rum, niż H iszpa­
nie, 3 rnncuzl czy W  los i. Gibraltar jest hiszpań­
ski. Malta —  włoska. Suez —  egipski czy arab ­
ski. A jedngk żadna silą Anglikom nie wepers- 
wadu-e, że siedzą ton Gibraltarze luleie i Suc- 
zie . prawa m kaduka

W  obliczu takiej ij nie innej rzeczy wisloś- 
ei, hiszpnóską ofonrywę prasową na Gibraltar 
Ziijliezyć raczej należy do kategurji zwykłych w  
sezonie ogórkowym igraszek, uniżeli<Jio ,imprez, 
które wieńczy p< wodzenie. Dopóki ina.lpy hasa­
ją w  Gibraltarze, dopóty Anglicy się slamtąd nie 
i nszą. ' N E W .

Rozruchy w Belfaście

>• kU<*.,;:e g

Oil kilku cni li wają w Belfaście (w Irlan d jij wołki pom iędzy kato lick im i •narudowcami a 
aiiglofilskinui pi-Me.sta.nl.a-mi 'Ma zd jęciu  patrol1 wojsk  iwy i p o licy jn y  przód domem, w k ló-ym  

przeprow adza się poszukiw an ie broni.

50 płyt gramofonowych w kieszonce
od kamizelki

Słynny w ynalazca w ęgierski, Dencs M ihaly, 
k lóry w sław ił się zw łaszcza w sprawach te lew i­
z ji, skonstruował nrin jaturowy aparat, coś w  ro ­
dzaju m ałego gram ofonu, k lóry  nazw ał „n iiapho- 
iwm“.

Apur \t ten zamiast płyt grtamiofonowych no 
Świ-etla przy pom ocy t zw. kom órk i Id to-lek - 
tryrzn e j lm-lodje na wąską tuSmę film ow ą  w łak  
rk iu ion iicM iy sjiiisób, że 50 m elo ily j, odpow iada­
jących  co do długości po lnym  50 pU tom  g ra ­

m o fon ow ym , m ożna dosłow n ie schować w k ie ­
szonce od kam izelk i.

W ynalazek  ten, k tóry  zostanie oddany w krót 
cc- do m asow ej p rodukcji, w prow adzi zupełną 
rew o lu c ję  w technice gram o fon ow e j, gdyż m nóż 
liw i łatwe przenoszen ie o lb rzym iego  repertuaru  
tych nowych „;płyt“ . Aparat raz nakręcony m oże 
grać 1-0— 15 godzin  bez p rzerw y , przyczem  wy 
miana płyt jest oczyw iśc ie  zbędna. P rogram  
tta.ki można przesłać nawet w  kopercie , jak o  liist.

UŚMIECHY I USMIŁSZKI
Co oin&cia pająk w giztcie, 
a co kamień na Dyn&sacn?

•Na początku swej k a rje ry  literack iej reda­

gow a ł słynny humory,sta a,mery Kański M ark 

1 wam, w m ałem  miasteczku w stanie Missouri, 

tygodniczek pod tylirtem : . .fu m  :er Zachodu’ .

Pewinego dn.a p rzysłał mu pewien wderzący 

w zabobony czyteln ik  list, w  k tórym  zapytyw ał, 

czy fitłit, że znalazł w tygodniku pająka, ran­

kiem, ozinacza szczęście czy też nieszczęście.

Nu to Tw .,in  odp isał następująco, w Oupo- 
w iedziaoh Red iki j i “ :

„P a ją k  w tygodmiku n ie  oznacza ani szczęścia 

ani nieszczęścia. Pa jąk  czyia nasz tygodn ik  w y ­

łącznie poło, aby w iedzieć, którzy kupcy ogła­

szają się w nim, a k łó rzy  nie.

Skoro slwiieirdzi, że jak iś kupiec nie ogłasza 

sic li mus w ogó le  udaje się natychmiast do jego  

sklepu. Tam  u wejścia rozpoczyna snuć swą 

sięć, a lbow iem  wie dobrze, że fu będzie m ógł 

wieść spokojny żyw ot gdy.ż nikt nui me przesz­
k od z i'1.

\\1c z 3 ra j cala prasa polska zam ieściła odezw ę 
P. Z. P. N. p rzeciw  brutalności na boiskach, 

P rzedw czora j na Dynasach, odbe ly  się zawody 

kolarskie z udziałem  kolarzy niem ieckich. W  
sprawozdaniu  czytam y:

„Jakiś łobuz z galcr ji rzucił ‘kamieniem  
w  W iemera. raniąc gn w ikroń. Ten nie 
poezy/alny w ,b ry k  młodncia.nt wielbicie­
le kelar.s/wn całkowicie jednak zatuszo 
wali. organizując żywiołową owację parze 
niemieckiej jua je j zwycięstwie .
Żyw io łow a  owaicja po zw ycięstw ie11 nie 

za!l>ui.szuje kannienia nielyllko „ca łk ow ic ie11, ale 

nawet c zęścow o . Skoro się tego nie chce w i­

dzieć, to obow iązk iem  prasy jesl podkreślać, że 

nasze rozwwdrzenie szow-inistyczne na w sze l­

kich m iędzyinarodowych zawodach sportowyTch 

osiągnęło  ju ż  taki słopień. że b ard zo  energiczna 

akcja władiz liozipicczCńsilwa jest konieczna. T a ­

k iego „kam yczkarza '* bez względu Ina wiiek 
n ależa łoby zamknąć w  domu poprawy

Ci, Ićlórzc dzisiaj, w  roku 1955, każą takiemu 

cliłopac.zikow-i śpiewać p iosenkę: . N ic będzie N ie ­

m iec pluł nam w twarz"..., pow inni sobie na­

reszcie zdać sprawę, że len kam ień rzucony z 
ga lerji w głow ę n iem ieckiego kolarza, jesl tylko 

logiczną konsekwencją ich wychow ania  .. Wet. 
 oOo----

Małżeństwo zależne od zapła­
cenia podatków

ż  Kabulu donoszą, że w ładze A fgan isU nu  

w yda ły  rozporządzen ie, w myśl k tórego zw iązek  

m ałżeński można zaw rzef ty lko  w ów czas, jeśli 

narzeczeni i ich rodzice w ykażą się, ze z a p łjc ili 
wszystkie podatki.

W ładze  były  zm uszone chw ycić  się tego śm d 

ka, d la lego, żc gospodarka  państwowa była zti- 

grożo-na wskutek n ieu iszczania o lb rzym ie li sum 

z tytułu podatków . Duchownych i urzędn ików , 

ktorzydiy udzie lili ślubu, nie o trzym aw szy  ze­

zw a la jącego  zaśw iadczen ia  urzędu podatków ego, 

czeka c iężka  kara.

N ie w iem y jeszcze  czy ten środek okazał się 

sku teczn iejszy od instytucji sekw eshatorow

znane za „Stowarzyszenie węższej użyte 
czności“ .

Dwuletni dorobek Towarzystwa zo­
stał uwidoczniony w ostalinio wydanem 
sprawozdaniu W  dniu 31 grudnia 1(.)34 
i Towarzystwo* liczyło 13.819 kół; -— 
278.211 członków zwyczaj-tycli i 422 
członkow dożywotnich (dożywotnim jest 
członók, który jejdnorazowo wpłaca na 
.rzecz Towarzystwa 150 zł.).

Tak olbrzymie stowarzyszenie odra 
zu ujęte zostało w karby organ./acyjne. 
Jak się to1 przedstaw m, obrazuje .nam 
również świeżo wydana instrukcja w 
.sprawie stosowania pcrslanow iftfi statu­
tu Towarzystwa.

Na czele Towarzyiśt vva stoi Zarzad 
Główny, a len-nem jego dzmłania jesi 
cały obszar Rzeczypospollitej Polskiej. 
Podporządkowane mu są Zarządy Okrę­
gowe, a tereny ifh dzlialamu pokrjwają 
się z terenami kuratorjow szkolnych, u o 
lejno okręgi d/.iolą się na Obwody terylor 

Jalne, identyczne z terytorjami, obejmo 
waiiemi władzą inspektorów szkolnych 
Wreszcie Zarządom Obwodowym pod 
porządkowane isą Zarząds Kól Teren 
dziatalno.ścii Koła jest oki'eśilany na wal 
nem zebraniu członków* danego Koła. 
Powistała tedy wiclika machina, jednak 
nie kosztowna, bo oparta na bozuitereso 
wnej pracy Obywatelskiej. Podkreślić tu 
tedy należy nietylko inicjaływę organi 
zatorów lecz i wielką ofiarność .szero­
kich mas obywatelskich, które tak ma­
sowo na apel organizatorów się odez­

wały. Nie jest, jał widać, tak zle z na­
szą kulturą, j k gloiSzą pesymiści i mal- 
komtenci.

Do końca roku 1934 Towarzystwo, 
udzielając bądź to zasiłków, bądź j)oży- 
czek zwrotnych gminom wiejskim i miej 
skim Wykończyło 404 budynki szlkolne, 
w tern 179 murowanych,— rozpoczęto bu 
dowę 297 buds nkow, w* leni 157 muro­
wanych. Pożjczek  na budowę szkół u 
dzielono na sumę 2.391 100 zł., —  za 
sitków bezzwrotnych na sumę 280.400 
zł. Nu urządzenia szkolne wydano 10.200 
zł., nil pomoce naukowe —  106.300 zł

Liczby te bardzo wymownie świad­
czą o ulżyti czności i tężyźnic organiza­
cji-

TV- o/Ibrzymie isuniy [dyną poczę.ści z 
lubwonicji .-.karbowej, po części z oii.tr 
ności społeczeństwa. Dochody swe T‘o 
warzy.stwP czerpie ze spśdCczeffStwa roz 
maitenii -drogami. Przede w szystkiem 
składaj:) się na nie wkładki czlouków 
rzeezy wisly cli i doilacjc członków doży­
wotnich. Poza leni inkmisywmie jesl pro­
wadzona sprzedaż znaczków* nu cele To 
warzy>tw*a. Specjalne znaczki przezna- 
fi/nesn do naklejania na cenzurki i świa 
declwa szkolne Inne, za zgoda Związku 
Księgarzy* naklejane są na podręczniki 
szkolne. Księgarze zobowiązali się do le­
go, na każdymi podręoniku powinien być 
naklejony 10 groszowy znaczek, cena po 
dręcznika jednak z tego powodu nie 'mo­
że być podniesiona. Przy zakupie podrę

czjmków naileży w imiią oboiW iązku oby 
w a tc lsk ie g O ' z\vaża*6 na to. czy k s ię g a rz  
zmacziOlk na podręcziTiku umieścił. Nale­
ży bojkotować tych księgarzy, którzy od 
tego obowiązlku się uchy la ią. ponieważ, 
uprawiają oni w* tym wypadku nieuczci 
wą Konkurenc ję  w stosunku do sw*ych 
bardziej uspołecznionych kolegów i chcą 
zarabiać niejako kosztem Towarzyslwa 
Popierania Bud. P. S. P.

Od 2 do 8 października co roku To- 
warzydwo organizuje swój tydzień. Tu 
znowu społeczeństwo daje wyraz swoim 
uc/uciom oby watelskimi. Firmy również 
mogą wykazać swoje uspołecznienie. rlo  
w ar:'*'‘ Iwo sprzedaje specjalne wywiesz 
ki. świadczące o lem. że (lana firma zło- 
iyln ofiarę na rozbudowę szkolniclwa. 
U f f i j  w* latach ubiegłych nic bylo lo ic 
szcze slosowane. W  roku bieżącym spo- 
leczeńdwo niewątpliwie Otoczy należytą 
syonpatją le firmy, które swój obowią­
zek obywatelski spełnią i odpłari p ięk­
nem za nadobno l\ ’m klórzy o społecz­
nych zadaniach zapomną

Na terenie W ilna pracuje Końiitet 
Obwodowy pod przewodnie!y\*em Dr. 
Borowskiego i insp. szkol. ,p. Siarościa- 
ka. Obwód posiada 61 Kół. Szereg Kół 
ponadto jest w dadjmm organizacji. P o ­
chód dostarczony* przez Koła ws niósł do 
1 lipca 1935 r. 20 089. Są to wyniki 
mrówczej a niezmordowane i pracy. P{>- 
nieyyaż dotychczas jeszcze stadjum orga 
nizacyjme Kół w wielu wypadkach do­
piero dobiegło końca, należy isię sjiodzie-

wać, że w ,przyszłości wyniki będą o wie 
le pokaźniejsze.

Na czele Komitetu Okręgowego w Wił 
nie, obejm u iacego działaniem Wileń- 
s/.ezy/.nę, Nowogródczyznę i część Bia­
łostocczyzny stoi dr. Stanteyyicz Witold, 
rektor u. S B. Dochód Koni. Okr. W'fl. 
yyymiósł w roku 1933 -  44.023 zł., —  w
roku 1934 — 311.715 złotych Na terenie 
okręgu w roku 19:34 wykończono 41 bu- 
dynków (w* tern 6 muro|w*any*ch) rozpo­
częto budowę 39 budynków* (w* tem 2 
inurow’any*cli). Wydano ]>oży'czek na bu­
dowę na sifmę 224.000 zł., zasiłków bez­
zwrotnych na SLtnłę 28.369 zł . zasiłków 
na pomoce naukowe na sumę 3000 zł.

Oczy*wi'ście tempo rozbudowy szkol­
nictwa nie jest takie, jakie mu lałoby 
by** dla jaknajszybszego zadośćuczynie­
nia wszystkim wymaganiom Jednak 
Tow. iPop. Bud. P. N. P. robi bardzo du­
żo, jak na czasy kryzy1sowe. a co naj­
ważniejsza. przełamuje nnarazm Spra- 
yyia, że mimo trudności nie stojiIT1̂  na 
miejscu, lecz posuwamy się naprzód. 
Temlpo jego pracy będzie wzrastało w* 
m arę tego, jak coraz szetisze masy bę­
dą zdawały sobie sprawę z doniosłości 
zadań -Towarzystwa i zgłoszą sie do 
współpracy w szeregach jego czIoiików 

Wł. Areiinowicz.



C f o f f c i 1

©  n a / l e p i e i  w  d o m i f
{^Wywiad z dr. Wacławem cKorabiewiczem)

1,r uaksśiąi&ji dr. honibic wicz, \ ulgo 
Kilom oh-, przebywa na łonie rodz il i  
^ 'e ZBnkaaił isic; prawie wcale, trochę tyj 
ko więcej .się opalił i rozrósł w barach. 
■Słał sic bardziej podobny do bohaterów 
powieści Jacka Londona. Twarz zacho­
wała ten isam wyraz: pozującej na szt\ 
wny chłód tmraflpa i pod tą ini.ską kryją 
cej podbipiętow-ką dobroduszność i don 
kicholowską fantazję Tak samo zaperza 
się i parska .śliną, .gdy wejdzie w hazard 
opowiadania o swoich przygodach i za 
miarach ,na przyszłość, lak .samo nie mo­
że usiedzieć na miejscu. 0 ci powrotu 
zdążył już oblecieć .zystkie zakątki, 
w których uczył się jeździć kajakiem 
i doi and do Krakowa, gdzie spełnił oho 
wiązek obywaldski na Sowińcu. Podob 
no zadziwiał tam lab obecnych henkule- 
sowską siłą przy .sypaniu kopca. Z tru­
dem itlato mi się zastać go w domu i 
przycisnąć do ściany dla uzyskania wy­
wiadu.

—  Jak się państwo czujecie po po­
dróży ?

—  Ja się czuje doskonale, ale żona 
zachorowała na malarję tropikalną, dla 
lego wróciła później, ponieważ leczyła 
się w Syrji. Obecnie wróciła do zdrowia 
i da l szą  K u r a c j ę  prowadzi na wsi pod
VSi i lnem.

—  Jak daleko pan d otarł?
—  D o  Dcliii w lndjach. Jest to wła­

ściwie środek i punki kulminacyjny mo 
jej przeprawy przez Indje. Stamtą ! juS 
imałem płvnąt z prądem rzek Janiny i 
Gangesu. Trudniejszą połowę pod’ ó/v 
przez lndje odbytem, \uzvw mi ją t iul  
niejszą. bo płynąc musieliśmy pod prąd 
tzeki Indusu na przestrzeni o k u ł o  .ł 00,' 
kdonntrów. Do lego utrudniali mi imz 
eze podróż wiatry przeciwne, bezludzie, 
pi ś lin ie i brak żywności.

—  Co pana .Kłoniło do pi z e  wania  
podróży?

—  W i a d o m o ś ć  o  ' c i ę ż k im  e tatu z,dro 
v ia m at k i ,  k tó r ą  o t r z y m a ł e m  w Delhi iv 
d idi i  w  k t ó r y m  m i a ł e m  r o z p o c z ą ć  da l szą  

p o d r ó ż .
—  Czy dalszego ciągu swCęjąj podró­

ży poniechał pan na zawsze?
—  Ul najmniej. W cale  nie zreżygiio 

walom Dziś da-hsz.a poda-óż moja ina o
ale realniejsze podstawy, niż przed ro 

kiem, gdy wyruszałem z W itaia. Posia­
dam teraz w Ind juch wielu znaiomycli 
i >i ajomość terenu Czy pojadę do Szan 
ghaju? łego jeszcze nie przesądzam, po 
nii waż ogromnie zainlercisoiiiidy mnie 
Indje. Są one tak olbrzymie i tak ooga- 
to pod względem etnograliczniin i kultu 
ffiJnynn, że pragnę tam pozostać coimj- 
•nniej trzy lala. Kajak mój czeka na 
dmie iv Delhi pod opieką władz angiels 
kich. Terminu powrotu do Delhi d/is je 
szczc określić nie umiem, —  z ależ i om 
od spraw rodzinnycłi.

—  Czy zamierza pan wracać do Dei- 
"i znowu tą sanną drogą, znowu ka ja ­

kiem ?
—  x ie. Byłby to absurd powtarzać 

miane już szlaki. Zastanawiam się nad 
ułożeniem noivej marszruty —  prawdo 
podobnie przez Rosję sowiecką. Nie jest 
wykluczone, że i iv tvm wypadku podda 
wowi n środkiem lokomocji stanie się 
kajak.

—  Jaki właściwie był charakter pań 
skie) podró/.v? Różni rórżmfe o niej są 
dzą. .Ie>dni ją ujmują jako sportowi- wy­
czyn i stąd isiuLiją pochwały lub zarzut' 
liwii chcieliby ją traktować jako literat1 
ką i z lego stanowiska osądzają.

—  Nie chodzi nii spec ja lnic ani o wy  
cznny .sportowe, ani literackie. Nie clio 
dzi mi toż o dokonanie podróży jak.ms je 
dnolitym sposobem lokomotcji. Podróżuję  
poprostu dla własnego zadowolenia .0  
siągneu, je przedew szystkiem przez jpoz- 
naw-anie coraz ło innych łudzi. Ponadto  
lubię pokonyw ać  umyślnie Lstawiane so 
brie samemu trudności. Dlatego przekła 
dam kajak ponad  inne srodk' lokomocji.
Z tegoż samego powodu postawiłem so­
bie Szanghaj jako najdalszą jaką sic ty] 
ko dało pomyśleć, mclę moje,) poród/y. 
Nigdy nie byłem pewny, że mi się uda

go dosięgnąć. WyZb*ćzjfum laki daleki 
punkt, jako zachętę dla samego bebio 
do wydobycia maksimum wysiłku. Nalo 
miast zupełna konkretni m i oddawna 
pożądanym i napełnionym .nar/cniami 
egiem moim b i l i  lndje. Oddawna cieką 
wił mmie yogizin. 1 ‘ rng.nątem poznać ży­
wych wyrazicieli lej filozofji. Na terenie 
Polski spotykałem  tylko kuglarzy

—- Clzj zaspokoił pan to swoje prag­
nienie?

—  Owszem, do pewnego .stópńiia. Po 
znałem yogów. Tydzień mieszkałem w 
icłi klasztorze u źródeł Gangesu. P-o po­
wrocie do Indyj mani zamiar dłuższy 
czas poświęcić slodjom llaltia-Yoga ( j ^i  
to gatąz. yogi/niu. traktująca o fizjologii 
ciała) i m ed ic i ivy w schodnie j.

■ Czy zdąży i pan poznać inne .stro­
ni łndyj po/.n yngizniem?

Zachwyciła mnie sztuka Indowa 
lisacka na Indusie. Z w ielką pasją w v 

konałem wiele lotogralij i rysu-nkow z 
łoi dz:edzinv. Łodzie Indusów są zus>eł 
nie inne. Mój kajak byI pierwszą łodzią 
europejska na w ewnetr/nvoh wodach
In dv j.

Czy pańska wyprawa dała jakiem

wyniki o z.na< zeniu sjmłecznem i oswia 
lowem ?

-  \\ dalszym ciągu amie.s/c/am lei 
jclony o mo.jej wyprawie w ..Gazecie Pol 
sklej". .Mam umowę z Główną 1,-aęgar 
mą Wojskową w W anzanie, która wi 
dala moją k iążkę , Kajakiem do Stam­
bułu” . na nową książkę o mojej podróży 
do DeJhi Mam również umowę z Pań- 
słwowem \\ ydawniclwem Książek Szkot 
nycli na dwie książki dla młodzieży, z 
których w pierwszej będzie mona o Tur 
cji i Mezopolamji, a w drugiej o lndjach 
l każą się one na gwiazdkę W paździer­
niku i listopadzie wyghnze przed mikro 
tonem szereg pogadanek z cyklu , Podrń 
żujmy Cah rok spędzę iv objazdach 
po Polsce z odczytami.

—  Jak się panu wydala Pohka iv po 
równaniu z obcemi krajami?

Neurasteników, posymi.-dóu i róż 
nycli innych malkontentów należy w y­
siać u podróż podobną do mojej. Napew 
no zaczną patrzeć na. wszy tko jaśniej. 
W szedzie tk)lirze, ale najlepiej w domu. 
Po'ls[ka )iia tk- porównawczem robi wra­
żenie dobrej, mocno skonsolidowani j. 
solidnej organizacji państwowej.

War.*

ffizyta polskich łodzi podwodnych w .Estonji
Dz.ś łodzie opuszczają Tallin

TA LL IN  (Pal). Prdtekte lodzie pod 
wodne ..Żbik” , ..Ryś” i Wilk opuszcza 
ią port w Taili,lie w s-obotę rano, uda jąc 
się z powrotom do kraju

W  ciągu dnia dzisiejszego polscy ma- 
rynaize zwhdzib stolicę Estonji W go 
d/.inat b południowycłi głównodowodzą­
cy armji estońskiej gen. Laidoner wy­
dał przyjęcie dla gości polskich w SwtJj

posiadłości wiejskiej. Wieczorem z 
okaz ii poby tu gości polskich odbi I się 
raut u polskiego attache woiskowego 
prf/hk Lidiiiclui.

Pobyt polskiej mary nart i wojennej łui 
dzi w Tallinie duże zainteresowanie. W  
ciągu dnia dzisiejszego jedną z polskich 
lodzi podiyodnycli zwiedziła wycieczka 
dziennikarzy estońskich.

DOBRY PRZYKŁAD
(Nds.). Mimo cięjżkiMi czasów wciąż 

roz wi (ający isię przemysł krajowy zivra 
ca na siebie uwagę ogołu uii-łylko do 
l>rocią i lamością iswycli w yroliów, ale 
i nieraz wyisoKiem wyrobieniem społecz 
nem swycli reprezenlantów. Na czoło 
przemysłowców polskich pod tym iizglę

wchodzące w liczbę urlopów u-lawo­
wych. Fabryka dowozi własnemi samo­
chodami urlopnikóii nad jezioro, od­
ległe o przeszło s|o kiloniietróiy i spowro 
tfcni. ojilacając za nich pobyt Vr p(*nsjo 
nacie przez cał\r czas trwania ui-kipu. 
Dni robocze spędzom1 nad Narocza nic

H olio ln icy  fab ryk i , E lek ln lu ' nad Naroczą.

dem wysuwa się bezsprzecznie wileńska 
I irma ..ElckinT' będąca największa
bryką radjoodbiornikóiy w kraju. D y­
rekcja lirmy dbała nietylko o wysoką 
jakość swych \vvrobów, lecz również i 
o dobro robotników wprowadziła wprost 
rewelacyjną w naszych .stosunkach ino- 
wację, mającą w sobie coś z amerykań­
skiego rozmachu, znamionującą przed 
siebiorstwo o bardzo szerokimi zakroju. 
Mianowicie zostały wyznaczone robot 
Wikom U | tabryki Irzydniowe urlopy 
w ypoezi n kowc nad na jinękmejs/imi je­
ziorem Wileńszczi 7iiv. Naroczą, nic-

są wyliczane z zarobku pracownika.
Wysoce oln watełski i głęboko huma­

nitarny czyn dyrekcji zakładów . Elek- 
tril w Wilnie, z-asluguje na uznanie i 
dodatnio podkreśla w i robienie społecz­
ne kierownictwa tabryki. Podobne uMo 
Minkowanie się do swych pracowników 
je.sl przykładem naprawdę godnym na 
śładowania i może służyć za wzór dla 
innycli z,,kładów przemy stówych. W  len 
sposób firma .,Elektrit ' zdobędzie trwa 
łą wdzięczność i przvw 'ą/.anie robolni- 
kćiw, którymi /.iwszc będzie mogła 
zaufać. EM.

Niezwykły pomysł
.,G<!y eioinnośr znj):ida 

..1 Ś\v*i'St5;i l.iKirr. znjntni:j"... 

mi giuwii , li m l m i n ę ł a  puj.i win je sio 

,,1'iH'y lim ni '' l\ . iażli ze sw \ en .spelunek i —  

nan izie  .skr-jiniiie luiiu iia śród .p,rzŁ*(‘]iodni(i\\ 

n ie zw raea jijc n|a się w iykszcj uwżigi, zark .)jiie  

ly lk o  na iirzcdstaw ieie li płt-i m eskiej

( i d y  po  y  Hl-ej rucli n l i r z in  z a c zy n a  się 

z inn ic js za r .  cn n  wci i iż  krncza  .swoja li isą 'ani 

i spow i-oleiu. 11■ / ju ż  n ieco  śm ie le j  nagubu ja  

[ii zcc l iodn i i  n\-, w a b ią c  ich ś i i  uc iesze  m i łosne j  

za parę  z tn lych  k ró tk ium

fa n i e !  m o ż e  p ó jd z i e im  '?...

( i d y  ruch na m ie ś c ie  usla je . g d y  p o zos ta ją  

na u l icy  ly lk o  d r z e m ią c y  w n iszach  d o m o w  stró 

ż e  mieni w\ s la ją  p rze i l  n o c n y m i  l o k a la m i  » c -  

s l-a i iracy jnymi d o r o ż k a r z e  i c zasem  s ię  u k a że  

jK id i jża jący  c h w ie jn y m  k r o k ie m  do d o m u  p r z e ­

ch odzeń .  ćm y  s la ją  się śm ie lsze .  O jm sz c z a ją  ł « f  

-S ianowi.ka j iod dr/w.a imi loka lu  r e s ta u r a r i j ' . c -  

gn. b y  p o d ą ży ć  za ispoż i i !onvm  p r z e c h o d n iem -

—  f a n i e !  pó jd z iem y ? . . .

1 w  razite o d m o w y :

—  No, lo niech pan da zapalić.

dśrąży pO u lie i jak iś m ężczyzna przyzm j.c ie  

odziany. Na jzropozycję  ..P ó jd z iem y '1! p rzysta je 
bardzo chęln ie, acz w celach ilie fryw o ln ych  by 

najm niej. Je.sl całkiem  Irzoź.wy i nader pow aż­

ny. Ma w ygląd  nztow ieka interesu. Cluidzi bo,- 
vviem w JHn wyjzadku o interes. Bardzo.j>ow aż­

ny, bardzo so lid i” ' in leres M ężczyzna w y jn iu je  

z kieszeni jak iś arkusz zadrukow anego pajza-ru. 

Co. lo jcisf? C.zyla:

..Newa P rzyszłość1'!
N areszcie !
D aw co  oczek iw an y!
M ic s it c z o ik  „A :c / . i  P r z y s z ło ś ć " !  

lesl lo zapow iedź wydawnictwu •Mie.'ecvn.k 

„Nasza Przyszłość ' ukażo isię ju ż w pierws/ych 

dniach czerwca ,b. r. i będzie  jooświęcony wy 
łącznU’ spraw om  spolerzn i-obycza jow  m M ie­

sięcznik bladzie zaw ieru i w każdym swoim  nu­

m erze iszerog artyku łów  poucza jąco-doradczya li 

w dziedzin ie  higjenic.z.nej, sanitarnej, lekarsk iej, 

p raw nej, niuito (iow ieści lie le tn  styczne, liunior, 

ro zryw k i um ysłowo i t. p oraz udzielać b ę iz .e  

swnim sla lym  iirenum cralorom  szeregu p r e m lj '.

Tu właśnie —  jak  pow iadtiją  Rosjan ie —  

,.s.diaka zayyt i"

C zy tam y:

„P i('n u m eru jąc  i e zy la jąe  m iesięczn ik  N a ­

sza Piu.ysziosć11 p<oza w ie lką korzyścią  m ora l­

ni; będziesz m iała iiiem n lejszą  korzyść nnUćS- 

jłdaiif
A w ięc są In „ yszczeg(ilnio.iui: i ..piauuja 

zd row ia  o ile p rem im eralorka w ykaże, że w 
ciągu 4 m iesięcy po sobie następujących n ie . 

e liorow aia  w eneryczn ie; i p rem ję ślubna, jeżeli 

wykaże, że  wyszła zam ąż; i p rem ję  na u rzą­

dzenie warsztatu pracy, je że li wy r izi elięć za 

niertiaiwin ]>roslylucji 'i I p.
I.eez mato jeszcze lyc li dolirodzie js lw  

„Każda .siata prenmnera/orka, będzie  brała 
udział w grze  K lasow ej L o te r ii Paiistwsiwej. Re 

dakeja v tym  celu zakupi poirzebną ilość losów 

i podzie li je  m iędzy prenum eratork i. podając 

w każdym  num erze m iesięczn ika konin i jak 

numer został w yzn aczon y1'.
Prenum erata m iesięczna tego m iesięcznik, 

wynosi ty lko  (w yraz ty lko  użył' zosla l j i1 zez 

w ydaw cę) 7 zt. ill gr 

Bagatela!
W  końcu w ydaw ca gorąco naw ołu je.
,..\io o m ija jc ie  zatem  ok a z ji i spieszcie za ­

pić num erować m iesięczn ik  .Nasza Przyszłość 
„N ie e li żadnej z was nie zbrakn ie w  s ttre - 

gach prenum erutorek naszego pismjt .
„A  zafem  zg łasza jc ie  zaraz sw o ją  prenume- 

ra ię1'.
•Nie un ikajcie polepszen ia sw ego bytu ".

N ie  zapom ina j o  sob ie  i zgłoś prenum eratę 

,,N ie zw leka j, gdyż każdy dzień zw łok i to 

strata,".

I t. d w  kółko.
Zbyteczne 'nadm ieniać, że wńiele i w ielce 

ob iecu jący  m iesięczn ik ..1 Msza P rzyszłość 11 do 

ląd1 się nie nkazat.
W iększość niedoszłych prenum eratorek. o- 

m awiająe, w sw em  gron ie  zapow ied ź c iekaw ego 
w yd awnictw-a, konkludowała sceptyczn ie:

—  E! musiabyć jn-kiści żulik,! ^
B\iV jednak i takie k tóre  w  prosloc ie  ducha 

pow ażn ie się zaslanaw ia ły  nad abiecanem. im 
przez, pom ysłow ą „R ed ak c ję  dobrodzie jstw am i. 

M oże nawet w p łacały  żądane 7 zt. 50 gr.
'Haka już jjest w człow 'eku (n ieprzeparta 

lęsknota do lepszego jutra. F-

LEKARZ DENTYSTA
J .  F E L D S Z T E I N

p o w r ó c i ł
i w znow ił p rzy jęcia  W l le ó s k a  16. tet'
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R e p re ze n ta c ja  lesckaatletyczna PoiSKl 
na tr ó jm e r z  b a łty c k i

K U R J E R  S P O R T O W Y .
KUCHARSKI I HELJASZ STARTUJĄ 

W  SZTOKHOLMU".
W  ćTniaofa 24, 25 i 36 lipca kucharski i Hc- 

Ijas* startować będą na m iędzynarodow ych  za 
wodach lekkoatletycznych  w K lok lio lm ic. W prosi 
ze Stokli Umu nasi zaw odn icy  udadzą się do 
Tallina na trójn iecz bailycki.

ViNES ZN O W U  NA l‘I ER WSZEM  
MIEJSCU.

Turniej za\\ odow ycli tenisistów w Yn flj.’, w 
m iejscow ości Soutluporl, w ygrał Yiilus, b ijąc  w 
finału T ik lena 6:1. 6:8 4:6, 6:2, 6:2. U ’ grze po 
d w ó jn e j para T ild en — Vines pokonała oare 

'francuską P laa— iRim ilon 7:5, 6 :8, 5:7, 6:1, 6:3.
Niisselein został w yeiin iin aw aiiy  w pd!!' no­

tach przez T ildena 4:6. 4:6, 1:6.

Kom isja 3-ch P o lsk iego  Zw iązku  l.ekkoa lle- 
tceznego ustaliła następujący skład polsk ie; tre- 
p rezentaeji na bałtycki trójn iecz lekkoatletyczne, 
k tó ry  się odbędzie w dniach 1 i 2 sierpnia 
w  TuIItnie.

100 m li. —  Tęskw owski, T ropan ow sk i' 200 
łutr. —  B i » i  akowski, Ś liwak; 400 mtr —• Binia- 
kowski K oźliek i; 800 m ir. - Kucharski, Ma 
szew ski; 1500 m ir, —  Kucharski, N o ji lub K u ź­
m icki; 5000 m ir F ja łk i,  N a ji; 10,000 mtr.—  
F ja łka, W iśn iew sk i, lt#> K o ji; 110  nrtr. przez 
p lotki — Jdaspel, Nioaniec; sztafeta '4X100 mtr —  
Tęs iorow sk i, T ro jan ow sk i B in iakowski, Koź- 
lick i; szla fe la  4X400 mtr. —  Kucharski, B in ia­
kowski, Ś liwak K o ź liek i: skok wdał —  P law - 
czyk , H o ffm an ; skok w zw yż— P iaw czyk , Shir/iel;

skok o  tyczce —j M orońezyk. Sznajder; :zul 
kulą - 1 ilguer, Ilelja,sz: rzul dyskiem  —  Hel-
jasz. S ied leck i; rzul oszczepem  —  Lokajsk i. 
Turczyk. W yjazd  zaw odników  na.stąpi du 28 
lipca r. b.

BEZPŁATNY KURS PŁYW ACKI.

Il-g i bczpl.dny kurs iKiuki p ływ an ia i wms- 
fowauiia kuratorium  (Ik r. Szk, W il dla m łodz ie ­
ży szkól średnich i pow szechnych rozpoczął tyią 
dn 17 b. ni

Zapisy codzienni!/ od godzi, 10— 11 i od 
17— 10 i*a przystani w ioś larsk ie j \/S, UJ Koś-

K O R E P E T Y C Y J , L E K C Y J
w zakrasle i .* I—VIII ■ las> gimnazjum, 
za w s i y i t k l i h  p r : « d m E o t 6 w ,
• pccjalnoać: polaki, matematyk* i Lnyka)

u d z i e l a  byty nauczyciel gimnazjum.
Warunki akromne Postępy w h t u . t  i wy*  

ki pod  gwarameją. E aak aw a  z|łotxŁaiei
Wlino, ul. Krfiljw jki. T 2 m. l i .

HU MOR
ZA T A N IE  P IE N IĄ D Z E  .

Pacjent —  Przypuszczam . panie doktorze, 
że ta operacja  nie będzie n iebezp ieczna?

Lekarz: —  Cóż znowu! W yobraża  pan s Arie, 
że za głupie 500 franków  m oże się pan poddać 
n iebezp iecznej operacji?  IL e  R ire),

■ H H H H H H H n H M H H K
uiuszk'1 12 .

tahela wygranych w 3-m dniu ciągnienia 2-ej Klasy 
33 Państwowej Loterji Klasowej

G Ł O W N £  W Y G R A N E
1 I l l - g .e  c ią g n ie n ie

ż ł. tV 6 6  ria n -ry :  39023 1833V5. [70115 82835 100365 114136
l i .  1.000 na n -ry :  33282 87296 103163 I 164028J  66471 170158

131052. ......................
Z ł  S20 na n -ry :  2/502 933S8 123043 
11 400 na n -ry :  14403 61606 69219

1<X252 2S1$9 1266P5 128820 
Zi. 250 na n -ry :  4109 11313 20.399

28612 14971 45586 50952 55812 68057

11. 200 na n -ry :  2602 7917
m957 34078 40559 44700 784*1 
51817 55612 55673 6*557 70973 
75356 91402 93010 100691 103102 
120074 125512 128660 128866 
147732 157498 155323 171499 
174179 18-3657

115034

13180 
51525 
73060 

107148 
137435 
172946

W y g ra n e  po 150 zł.

741 1021 219 2136 3116 245 402 642 713
882 4310 5687 6025 697 70C7 539 *80
739 8938 10444 656 61 11687 13104 7«0 
14417 903 '5478 $49 16334 74 924 17652 
18936 19379 600 20066 208 662 21128 
452 707 22110 81 252 66 386 88>< 23226 
621 746 25323 756 800 2605i 178 339
573 809 27394 688 28206 527 36 * 29-i59
576 787 880 31002 121 “ 92 32410 562 
631 762 978 33003 124 559 701 .34069 
540 35049 234 766 869  36546 723 
3/116 

38231 39750
40045 i03  956 41664 4? U "  604

43151 909 44518 58 639 732 949 15597 
ć 49 16134 47032 298 4S134 38 76 210 
475 I 31 49183 

50069 i35 48 331 999 i1295 346 707 
996 52632 53085 54312 641 930 55 0)1 
J 52 61c *52 56 13 *26 44 921 58287 661 
706 99045 257 33- (01 27 

69189 35( 880 62375 93 956 o3,i 616 
858 904 47 64245 511 964 65145 323 7l8 
66(i74 683oó 417 98 68*) 977 69043 173 
382 58 6 17 763 

70U71 192 341 420 602 8 938 71050 81 
452 879 95 922 72221 834 73075 932 
74277 323 85 413 75397 580 

76005 74 449 500 813 911 41 7707' 204 
<160 781G2 375 794 79772 857 80X)5 197 
6?U 821 7)9 81156 282 3lr  S4 567 665 
t ’ 399 563 933 83516 676 749 84443 548 
85000 175 76 777 86012 55 151 306 403 
:87101 403 663 915 fi'. 88093 929 89OT9 613 
954 85 90262 68 315 48 658 91389 92254 
61 613 825 973 93458 548 739 877 995 
94488 627 95349 622 82S 96315 702 803 
9/157 98 295 47 654 817 48 9Su07 100 02 
686 99489 628 891 100039 169 415 548 
1011 y2 211' 20 311 946 103081 143 l n445u 
165069 51 106853 107125 843 10805S 84 
182 109461 678 110181 590 111299 639 
753 844 11.3123 25 218 90 513

114005 190 484 541 115383 191 72.3 
116678 117067 751 849 118110 665 
119-168 704 896 120222 121115 24 43 
753 1J3335 124757 125465 546 653 
758 126115 250 127894 128517 646 
78 129495 130102 318 43S 989 131782 
132095 158 605 60 133081 232 687
135750 136252 929 137770 138,83 
820 51 139088 365 542 140629 774 
866 141839 142003 213 436 67 143029 
202 777 144193 280 403 6 1 614 
146141 234 832 147357 66 96 613 
148133 294 493 515 639 149119 399 
474 15037 1 434 681 811 

152355 755 891 153253 58 374 546 1
SIS 1-54031 180 575 647 75 831 '7  86 938 
155271 323 650 156126 42 290 ,57616 927 
,58480 516 876 991 159087 611 843
160018 273 532 602 161207 387 524 788 
072 78 16214ćt 49 535 923 163229 81 49 
164795 961 165614 945 166026 403 167197 
5M 6*-. 787 829 ’ 6e021 22° 169™ 2
170216 ‘ 31 765 171086 823 37 172343 773 
174052 361 612 751 85f 963 175103 220 
8f  c80 647 55 855 176442 935 177207 56? 
610 32 178960 179241 795 18“ 4c:3 534 
.81421 851 95, 182245 183533 628 82 767 
13416- 604 14 813 918

W ygra n e  po 50 zl.

336 1298 309 528 2026 226 777 3549 
4012 m  600 85 5207 95 673 902 65S1 
644 7821 71 8089 597 817 916 9282 90 
346 607 963

10115 212 554 741 11081. 52' 855
12034 58 447 13690 14117 205 885 15794 
16365 17728 186'7 19544 63 

20382 21104 249 386 723 962 22352 
63 401 708 997 23617 37 818 2-1213 88 
39o 598 648 313 50 18 253u5 455 26120

25 217 54 90 371 27006 82 190 230 42 
327 640 916 28063 431 642 715 29406 
55 59 876 957

31516 ‘ 650 814 32199 575 626 8859 
33008 ' 07 39 523 98 806 II 81 34127 
507 529 62 832 35012 101 602 822 40 
36313 456 500 43 962 72

38332 34 410 42 99 551 39290 35« 528
40193 378 7 9 1 *1154 893 421*0 951 

43005 19 99 260 49' u [5 764 4403? 19',
28? 560 613 891 4525 5 4743? 6?4 48015
468 “ 97 4“ 276 ł07 95

50594 51023 58 511 620 982 5289* i 
53110 264 37 ' 51,4 662 944 81 >4610 *93 
9tó R5u7(> 261 748 917 5*232 329 89
57309 541 684 724 81 850 58068 174 203 
64 430 524 672 59057 819 90

60507 51 844 92 61160 479 732 947 61 
62080 37 98 64! 724 9.4K 630Ó6 410 98
633 -=6 783 < 4329 60 54 , 796 89 65047
128 30 260 477 ,85133 578 533 71r 57088
2-95 651 "29 ou 68023 226 95 749 892 984 
69395 764 862 93"

70109 281 740 70 948 71087 294 599
747 72020 16 80 114 36.1 726 807 19 940 
7*3012 ?6 86 353 82 667 ” 14 80 943 74057 
325 -Ml 58 594 69 794 75323 ."02 651

76013 51 107 756 839 77028 65 259
495 691 725 78118 99 433 502 791S1 567 
80250 457 542 617 827 052 81155 440 883 
82335 51 406 66 550 028 55 8.3051 -93 
240 756 901 84065 643 62 85182 514 94 
86644 825 68 87080 81 88 540 90 866 910 
22 S80P3 !56‘  474 805 965 89018 250 519 
760 66 90664 91062 123 298 731 63 967 
92058 182 441 610 713 843 917 93224 85 
811 62 94258 793 8C4 95027 56 652 96070 
473 524 610 84 852 97019 57 185 23-4 452 
80 517 615 98051 256 366 93 448 596 
640 57 833 99312 832 70 100418 744 79 
959 101669 973 102097 113 484 509 103171 
248 104246 105442 89 793 98 106331 761 
73 107691 782 901 108638 838 109O96 482 
586 110191 485 626 54 85 111925 112516 
058 984

152079 146 428 663 802 153155 4 ‘ 3 5* 
154J68 149 97 252 376 469 155136 289 
438 *21 71 15631 1 . 97 157C54 254 719 
158254 532 51 780 857 958 159004 500 
924

160052 240 342 872 161005 302 762 
142740 163252 86? 161483 669 852 „5189 
93 716 910 2b 3ó 166510 527 959 167551 
03 918 99 168278 417 542 16915" 379 
602 9 706 84

170134 230 322 810 65 171205 506 31 
722 172169 820 91 17.3471 045 .7 4055 655
748 75785 347 176176 87 264 Ru 312 
177109 54.4 691 847 900 63 178035 217 26 
531 881 179276 403 788

Psu 168 696 181167 390 541 681 182042 
516 v56 83036 133 270 3>3 4 ,„  0/
610 31 840 181445 591 6t d

114023 145 43C 621 719 72 818 
115087 220 765 830 116260 117100 
784 831 60 969 99 118299 598 120256 
45.3 8u0 121496 633 49 858 79 122381 
493 123185 506 646 738 927 124005
837 125008 141 74 170 126221 592
860 956 127951 62 128158 260 473 535 
»85 129676 130087 408 502 131115
504 986 132047 190 722 133270 757
931 36 34238 452 524 702 837 906 19 
135440 136012 102 296 358 767 
137075 505 138199 215 354 457 764 
916 45 139460 705 12 71 73 83 140069 
113 533 38 75 141007 52 117 96 275 
373 142374 480 143277 79 805 144026 
673 145162 452 72 146303 r 17425 
743 148300 408 79 797 119066 291 
30 5 644 67 150285 91 686 711 986 
151281 466

IK  c ią g n ie n ie
W ygra n e  po ISO z l.:

507 18 971 2589 440U 5054 6312 671 
854 8215 945

10067 18O 11102 12426 13545 74 17140 
715 '9108 46 361 941 

20067 291 21421 22938 23518 21215 
325 44 876 25195 208 649 26114 832 27792 
28807 29642 719 

31793 855 33235 324 33937 35106 36781
894 37204 39780

"0516 41320 910 28 42860 43549 716 76 
87 987 44256 5 832 45731 46181 754
47674 732 48444 716 49138 626 875 

*0337 51612 52052 295 £4110 149 834 
55432 56101 57255 5832<i 22 65 464 600 
59694 860 939

60077 61055 493 795 62199 617 811 969 
63099 945 64526 695 766 825 65350 892 
66729 32 955 68038 788 6904' 364 ‘ 74 

72191 376 685 89 963 7329 i 3 i4  619 
839 74218 585 

76719 77174 225 457 528 7872C 80741 
81023 547 82047 521 94 723 84086 197 
85306 700 938 86243 87355 <>827 i vó9 
89257 90095 201 524 856 940 92084 93372 
841 94S 94040 768 813 95021 98331 528 
99137 701 34 100271 837 501065 129 710 
102423 501 961 103012 24 10*266 536 
108603 10940S 574 111234 112384 902 25 
113661 114533 118159 501 832 119600 711 
120539 831 61 78 121821 122162 423 840 
928 123816 986 125818 126687 128574 
12918? 27f 5"6 625 130077 104 427
131437 781 83

133695 816 983 137081 138361 540 885 
956 16 1*1113 489 635 906 142127 524 3? 
143625 907 145348 638 14(374 512 670 
147341 547 14S252 457 5<>3 685 882
149175 150118 423 151455 95 681 15^819 
153332 799 155262 982 156047 86 158127 
159803 160301 162191 163000 164578
166572 707 168121 8ńS 961 170159 934 
171166 859 172118 595 954 173154 174685 
176341 51 635 940 178089 179833 180117 
447 181467 183135 811

W ygra n e  do 50 zł.:
96 725 2496 515 858 3/65 677 4083 476 

764 961 3481 7267 632 38 805 8611 63 
10142 11265 961 13170 14158 627 1.5047 

40 213 547 958 16826 18545 19175 737 
22162 562 8o0 988 23270 629 3u 948 

2-1615 25321 780 26093 275 869 27117 "ÓS 
28316 X  542 765 ?9410 44 54* 925 29 

30642 31104 907 32104 33049 357 400 
966 C7 34561 8«4 35366 36108 224 385 
133 85 37584 947 38041 73 498 6 U> 802 
39495

40567 42283 943 43248 44630 959 
4505’ 62 605 46525 48233 322 400 675 

50030 51001 431 52147 527 53078 687 
850 54311 549 850 55490 56304 78 58046 
; 40 509 745 19077 

63351 728 830 I 4051 549 657 902 65189 
382 66366 516 67903 6y619 922 

70806 32 909 7220? 530 719 65 73142 
318 431 574 789 935 74342 502 789 75262 
1/>5

76398 903 77070 83 277 867 90 78123 
31 79147 206 649 779 

80168 81676 83126 777 86024 88358 515 
874 89897 

90446 532 711 91060 92327 534 688 714 
93352 601 123 94116 3& 501 v » t  95112 
607 96 181 477 724 97217 330 546 98669 
99708

101717 102839 950 103948 97 104103 6 
107331 93C 108633 109030 

110297 111202 564 877 '12998 113S33 
983 114000 859 983 116322 76 91 430 
117010 287 412 66 118131 77 830 62
119029 165 390 718 

120949 121747 822 122254 745 123005 
331 967 124388 544 127705 129371 904 

132527 666
133463 134049 1558 705 949 135201 952 

136499 689 137461 687 138813 139512 83 
140228 550 S39 141386 649 811 1422ub 
951 143771 '44195 562 145001 .551 841 
993 146390 803 969 147781 905 149883 
150151 78 15158.8 702 152984 5320, 352 i4 
15A>0 1 630 155S I7 156160 86 566 1577&!
895 '5801 o 208 318 159055 283 160195 
755 167222 708 805 164171 956 165207 
348 500 087 166u29 434 760 168019 89 
90 686 335 169067 170221 481 515 171455 
609 17250r 57.3 173877 174-120 175263 688 
960 64 177295 760 966 178571 710 17936/

739 967 180039 175 639 914 181765 971 
132645 723 847 183051 470 590 866 184070 
126 483 646 708

GfeOWwJE W Y G R A N E  
IV  c ią g n ie n ie

Z l. 2.000 na n -ry :  938 142*52 
Z l. 1.000 na n -ry :  28935 100493 1572*2 
Z i. 500 na n -ry :  18529 69100 85927 

99542
Z l. 400 na n -ry :  74282 113013 116467

1*1097 133248 149196 152629 16.3759
164.363 166266 174385 177 482 

71. 250 na n -ry :  26056 49736 52709 
52923 68217 70503 109790 113825 122155 
130284 131166 145727 155058 164923
18167?

Zł. 200 na n -ry :  593 1.3799 37754
12220 43317 46385 49667 49931 52344
64256 65663 66693 66763 72091 75214
7C971 76999 79344 7950" 92504 93680
95064 95807 109189 1201-91 125182 126858 
132976 135.853 15 2 1-3  155774 169011
16970? 170942 183899

W ygrane po 150 z l.:
250 9680
11187 780 1.2271 797 13836 1t991 15238 

17851 18901 70 19791 
216,34 889 22725 23393 24353 25797

27745 832 
3ó002 5,602 3639* 37316 
4"523 41316 42707 910 44280 752 46914 

49332 591 963 
527^5 r "?93 Q47 54119 884 58118 59480 
6064-t 760 62448 63034 442 64532 65807 

67144 240 68468 87 
70461 71037 74202 395 75692 
7u638 77411 78017 948 79036 460 789 

80339 418 81692 833 820<83 83209 979 
>4274 761 8665? 8767u 8908:1 91349 92092 
9322.3 408 64 812 94896 95*69 628 969S2 
97472 948 99311 100791 101191 106388 
107197 283 799 108140 109575 833 110504 
111731 11,3115 468 

115459 948 11716Z 118393 943 121165 
335 646 742 68 124901 12K233 70 126239 
823 127031 622 12818S 130467 534 87 909 
131035 132447 726 134018 135174 394 469 
136089 13/504 996 138233 139710 140395 
887 919 1427.57 143119 33 *4440 783
145303 148693 151079 405 152051 566
154281 156185 157396 813 158216 15925', 
771 935 161427 162/78 904 163840 1647)? 
135101 554 166016 53 ,69089 170325 472 
507 172155 173024 489 668 72? '74162

W ygra n e  po 50 zł.:
562 1762 2379 3565 4641. 6864 956 7152 

226 500 658 9111
10032 29 54o 860 11953 12790 9«9

13985 15748 
20344 22001 235/2 27227 732 864 68 

2P066 281 413 
„3365 3577 1 965 3646? 757 93 37899 

952 38441 19825 5?
4-1187 708 41442 43090 393 44378 702 

45425 *60 4645- 47231 671 ,8416 49189 
51238 53748 54186 27'. 533 95 90 904 

55536 o34 57097 5R078 127 >56 592 i?. 731 
60025 61020 ' 4* 432 62115 446 744 

63574 6418,i 240 514 65131 558 77r 66212 
300 670 67440 822 68‘ 33 2So .13 69607 
85 97

7-1873 71038 157 966 72561 747 73014 165 
66 307 765 74267 401 859 75528 720 818 

o425 516 77214 542 744 78038 571 
79708 13

80105 473 81236 934 82593 83.-489 84107 
718 862 85022 86571 87021 211 477 718 
88988 89053 56

90404 645 91186 900 93415 858 94093 
272 798 95009 97127 93656 826 99033 269 
746

100682 83 88 714 102009 167 210 995 
103263 93 105268 106055 188 107829 
108035 448 109337 443 662 

112557 99 733 113289 332 971 
114020 115273 116928 118135 775 U91J9 
123535 124397 589 125049 126247 52 781 
127197 715 128674 129565 130376 131 16 
132479 725 1331/ 1 1554W 743 137216 45- 
141068 142013 382 423 62? 1 13590 144291 
145T45 461 803 6 146206 322 65- 365 902 
147240 149980 150052 135 388 652 764 
151086 926 153454 696 757 153094 116 
452 .54385 157501 169276 369 ,00099 
249 99 573 16327 1 153 30 509 73? 87"
166063 248 99 627 lh/80( lo814? 170427 
71 530 171259 172927 >732-31 411 39 638 
174915 176541 177X0 689 17815U 889
179594 0I 8 816  181379 182097 1/44562

W Sród pism
—  J».k zoefać m istrzem  pic 

solarskim  —  W , Junosza (hi 
Lwowski. W arszaw a  1 '136. 
K sięgarn ia W o jskow a  Cena 
;t.5U z-ł

Au tor tej książki b y l .sam d o ­
skonałym  p ięściarzem , w >,\vo- 
im czasie b ezkon ku ren cy jn ym 1 
w Polsce, potean -wychował cały 
szereg p ierw szorzędnych  1, ,kst- 
rów  w reszcie stał sili czo łow ym  
przedstaw icielem  publicystyki i 
beletrystyk , sportow ej. Trudno 
b y ło  o lepsze połączen ie w arno 
kow  do napisania fach ow ej i 
c iekaw ej ksążki o ta jem nicach 
zw ycięstw a na ringu 

Książeczkę o tern „Jak  zostać 
m istrzem  p ięściarsk im 11 przeczy 
la jednym  tchem o ie ty lk o  mło 
dz.ioi m arząca o bokserskich 
trium fach n iety lko  k ierow n icy  
klubów i sekcyj, a le  naw et za­
przysiężen i p rzeciw n icy  sj,or- 
tu Jest ona ujęto tak żyw o , lak 
interesująco, z taką lile  acką 
swadą, że czyta się ją  jakgdyby 

* najbardzie j sensacyjną powieść. 
T eore tyczn e  w yw ody sięga jące 
w sa-mi sedno rzeczy , .'bistrowa 
ne są m a lerja lem  an egdotycz­
nym, sy lw etk i w ie lk ich  m is­
trzów  przeszłości i asów w spół­
czesnych przesuwają się p ized  
nami w  barw nym  k orow odzie ; 
asystu jem y co eh w iła p rzy  -łoś 
uycli spotkaniach, k tóre tr zy ­
mały w napięciu cały świat.

—  M. P lucińsk i —  Budowa 
k a ja k ó w  w-yśe/gow y c li I* l.‘l i
I* 14. '(iłów iu i Księgarnia W o j 
skowa. W arszaw a  MCC, r. Ce­
na zl. :s,;»oi.

Uchwalą kongresu przodolim  
p ijsk iego w Alenach 19,'*,4 r. 
sporl ka jakow y w tą izon y  z o ­
stał do program u X I Igrzysk  
<)lim pij-.k ich, które odbędą się 
w R erlin ie  w 1936 r. Uchwała 
la, to zakończenie zw yc ięsk ie j 
w a lk i o p rzyznan ie  s p o r to w  ka 
jakow em u  jego  praw  obyw atel 
skich. Aby (lać m ożność pracy 
sportow ej szerokim  masom poi 
skich zaw odn ików  oraz z a . pa 
Irzen ie w- odpow iedn i sprzęt w y  
ścigow y, zaw dzięcza jąc  popar 
ciii D yrek tora Państw sw ego U- 
rzędu W ych ow an ia  F izyczn ego  
i Przysp , W o jsk ow ego  pik dypl 
W ładysław a K ilińsk iego  zapro­
jek tow an o  i wykonano kajak i 
w yśc igow e typ „P13“  jed yn ­
kę i ,;P14 d w ó jkę  Konstruk­
torem obu lyjrów  jest p M ieczy 
slaw Plucińską Studju budow y 
i próby trw ały około  8 m iesię 
cy gd yż chodziło  o to, aby zbu 
dow ać ka jak i m ożliw ie  najdo 
skonalsze, jednak łatw e dc bu- 
dow y i tanie. K a jak i ,/Pl3‘ i 
,„14 ‘ odpow iadają norm om  Mię 
dzynarodow ego Zw iąrku  K a ja ­
kow ego (2R K ). W  porów naniu  
> kajak iem  turystycznym  k tó­
rych lysiące spotykam y na na­
szyci) szlakach wodnych będą 
one droż.sze i trudniejsze do 
wykoupnia, a to d latego, że do 
ich inni >wy potrzebny jest naj 
lepszy m a lerja i, a ponadto ka­
jak i tc należy budować nad/.wy 
cza j starannie według opisu, 
gdyż ty lko w tv,n wyjKidku m o­
żna osiągnąć dobre w yn ik i W  
lym  celu (itów ua Księgarnia 
W o jsk ow a  wydala podręcznik
0 budow ie k a ja k ó w  w y i i g o -  
wycb P I 3 i P I 4 w raz z dokład 
nenii p lanam i icłi budow y, n a ­
pisany prze/ ich konstruktora 
M. P lucińsk iego P lan y  za w a r­
te we w spom nianej książeczce 
obejm u ją dwa typy t. j. ka jak  
jedn ooso liow y i dwnoosobow y 
Jcsl to pierw.szy w  ję zyk u  pal 
skiin podręczn ik  budow y pre­
cyzy jn e j i n iezw yk le  lekk ie j 
( 12— 20 kg.) łod.zi w yśc igow e j
1 z tego względu n iew ątj,!,w ie  
zw róc i 011 uw agę szerok ich  sfer 
naszych sportow ców  oraz kin 
bów  wodnych, k lóre  chcą ćw i­
czyć  sw o je  załogi w  regato ­
wym  sporcie ka jakow ym
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Kolum na zb lo k o w a n y c h  o rg a n iza c y j kobiecych pod
GŁOS

Eugenji K o b yliń s k ie j -  M asieJew skleJ

i^a półkolonjach letnich Z.
Z jasno oświetlontv* słońcem duiżuj 

sal: jadalnej, w j suwa sit; sznur dziecia­
ków

Najpierw idą parami maleństwa, w 
wieku od czterech lal. Pani kierownicz­
ka zatrzymuje jakiegoś malca, który zgu 
bił swoją parę.

Dwie dyżurne, dziesięciu —  czy dwu 
nasto-letnie wynoszą z isali puste naczy­
nia. Obiad skończony,

Pierwsze wrażenia, jakie odnosi się 
na widok tycli dzieci, to bijąca od nich 
radość —  wszystkie twarzyczki są roz­
promienione i uśmiechnięte. Dowiaduje 
nij się, że dzieci były dziś na wycieczce 
w kaiwarji i, chociaż brały ze sobą dru­
gie Śniadanie, apetyt przy obiedzic był 
jeszcze większy niż zwykle. Teraz idą 
„leżakować" ina '.swoje boisko. Pogoda 
dziś na szczęście dopisała. Na obszernym 
placu dzieciaki mają (prawdziwy rai 
huśtawka, „stocznia" (przy której stale 
jest kolejka czekających), piasek dla naj 
młodszych i schron, pod którym rozło 
żone są koce do leżenia. Część dzieci wy 
poczy wa na kocach część bawi sic pitką, 
łub zjeżdża ze swoich „stoczni ‘. Dowia 
duję się wicie ciekawych rZeczy: łże na o 
biad nył rosół z makaronem i kotlety, 
że dziewczynki mają koszykówkę i że 
chłopcy nie dają im „futbolu — że Wszy 
stkie dzieci chciałyby pójść znów na wy 
cieczkę. Zawierani znajomość z paru 
starszymi chłopcami, wielkimi amatora 
mi , cowbojskicli filmów'". Dowiaduję 
się. że chodzą najczęściej „na gapę" i 
siedzą od początku aż do końca wszyst­
kie seanse. „Później spać chce się“ ... 
zwierzają mi się ze swych wrażeń ki 110 
wych.

Zbliża się niestety godzina piąta. Za 
raz będą musieli wracać ii-o doimu. Z nic 
chęcią myślą o tean.

Na półkolonjach tych przy ul. Knl- 
waryjskiej 73. —  jest ogółem 107 dzieci, 
przeważnie małych. Mniejszością są tu 
dzieci starsze do lat 14. Półkolonje (trwa 
ją już dwa tygodnie i trwać będą jeszcze 
miesiąc. Dzieci poprawiły (się przez ten 
okres czasu, są opalone, czyste i wesołe. 
Przychodzą na 9 rano (czekają zwykle 
już od 8). Po modlitwie, odśpiewaniu: 
.Kiedy ranne" i „Boże cos oPlskę" —  

następu je „podniesienie bandery1’ , .sztan 
daru o barwach narodowych, potem śnią 
danie (kawa z chlebomi.

Po śniadaniu —  giminaist> ka, gry, 
zabawy, pogadanki— luk czas schodzi aż 
d o  o b ia d u  W  razie pogody cały ten czas 
dzieci spędzają na ogromnym placu,
gdzie jak już wspominałam, mają piasek,
przyrządy do różinych gier, lub mity cien 
na trawie, pod drzewami, czy pod schro 
nem, o ile chcą leżakować. W  razie zaś 
deszczu — gimnastyka i zabawy odbywa 
ją się w dużej, jasmej sali —  na t<’ 11 cel
przeznaczonej

Przed obiadem dzieci maszeru ją pa­
rami do mycia- Odnajdują na wiesza 
kach swoje ręczniki i kolejno myją ręce 
przed umywalkami. Na obiad dostają 
zupę (rosół z jarzynami, grochówkę lub 
krupnik .perłowy 1 >• d.) i mięso (kotle­
ty lub naleśniki z mięsem) —  raz w ty 
godniu obiad bezmięsny (zupa mleczna 
ryż . jagodami i t. d.) Apetyt mają ogro 
rany /wtas/t/a po  reje zup pochłaniane 
są w wielkich ilościach.

W  małymi, białym pokoiku z napi­
sem: „kancelarja", gdzie bukiet kwia­
tów, sltojący na Mole, wytwarza atmosfe 
rę In najmniej nie kancelaryjną —  w i­
dzimy apteczkę z czerwonym krzyżem, 
a w kacie pokoju sttcusy zabawek, sku 
kan-ki. taczki, obręcze, pitki.

Jakże wiele trotski, nieltylko o zdro­
wie dzieci, ale i o ich rozi \ wk j widać tu 
na każdym kroku P Jugmmówn.ą, miła 
kierowniczka półkolomji, cieszy się. że 
zdobyła trochę nowych książę- I*oka 
żuje nam „Teatr dla dziec'“ \ „Szkołę ju 
naka-1 i inne. Trzeba zawczasu pomyśleć 
o przygotowaniu przedstawienia

przecież na zakończenie pólkelonji od­
będzie się wńelka uroczystość. Oprócz 
kierowniczki, personel składa się z big 
je.nistki, która czuwa przedewszY.sl ki. 111 
nad czystością dzieci (co bynajmniej nie 
jest rzeczą la Iwą, zważywszy-, żc dzieci 
przebywają przez wieczór, noc, a także 
: cala niedzielę u swoich rodzin...) oraz 
z dwóch młodziutkich prak y.katct-dk sc* 
minai jiuii ochroniarskiego.

Dzieci, juk widać, przywiązały się 
już do tych panienetk i obdarzają je zaufa 
niem. Pozulcmi dzieci pozostają pod sia­
ła opieką o-dw Mzającego je lekarza. W 
bardzo czysto 'Utrzymanej kuchni, wśród 
wielkich koltów- urzęduje kucharka. Do 
pomocy Ina codzień którąś z malek. Dy­
żurują pokolci, w  ten sposób spłaca jąc 
choć w części sw-ój dług w dzięczności za 
dzieci, którymi jest tu tak dobrze.

Półkolonje te, jak i iTugil\ mieszczą 
ce się na Mitokołu zorganizowane zo.s 
fały przez referat opieki nad matką i 
dzieckiem Związku Pracy Obywatelskiej 
Kóbiet -— i pozostają pod stalą i trosk!i 
wą opieką p. Marji Kiasow skicj.

Na Antoikolu półkolonje urządzone 
zostały w lokalu bursy Z  P .  O .  K .  wol­
nym przez okres 'wakacy jny. Tu dz iw i 
mają warunki jaszcze lespsze niż na Kai 
w aryjskiej, bursa bowiem znajduje się 
wśród sosnowego lasu i wzgórz anlokol 
skich —  lak że plac do zabaw jest wlaś- 
ciw ie w lesie. Powietrze wspaniale. Dzie 
ci chodzą do lasu po jagody i dumne są, 
żc na 'podwieczorek mogą jeść poziomki, 
własnoręcznie uzbierane.

Tu dzieci są przeważnie sitariszA, 
młodszych tyllko 30. Ogółem dzieci jest 
tu 109-ciorO'. Program dnia i odżywiania 
takie same. ijak ma Kalwaryjskiej. W

dzieńi naszego przybyciu odbywało si-ę 
właśnie .szorowanie na jmłodszy ch w ba- 
lji (starsze chodzą do łaźni).

Teraz cale lowarzy siwo. lśniąoe od 
ozyisto&ci. wyru sza Jo domu. W  pustej sa 
li jadalnej sprząta ją tylko dwie dyżurne 
>. pąsowemi rozetkami przy sukienkach. 
Mały jegomość w czaipce szkoły powsze ­
chnej, z,•imiala w korytarzu, wznosząc 
tumany kurzu. Mówię.mu coś o ta 111, że 
wszystko powinien umieć, bo jak będzie 
harcerzem... M  ily ożywia s ię  na dźwięk 
!°go!słowa ale po chwili mriiezi ,,a- 
le ja na len obóz nie pojadę"... Nie udało 
1111 się nie-tily dowiedzieć o jaki obóz 
11111 ehod/iio. (idy powracamy —  ciągle 
mam przed oczami uśmiechnięte twarzy­
czki dzieci 7. połkolonij. Promienieje z 
nich laka szczera i zdrowa radość, ż.c nie 
trzeba innych dowodów,czem są dla nich 
le półkolonje.

Pcza Wilnem —  półkolonje podob­
ne, zorganizowane zostały w całym <sze 
regli miejscowości województwa w-leńs 
tkiego. Wszędzie czuwają nad dziećmi si 
ty wykwalifikowane i tryb życia jest ta 
ki sam jak w Wilnie W  Nowo-Werkach 
półkolonje litezą 80  dzieci, w Mickunacli 
-  00 i t. d.

Pod koniec poliy tu wszystkim dzie­
ciom przybywa na wadze —  w-racają 
zdrowe i pełne radości życia do swoich 
biednych rodzin, a isily. zdobyte na pól 
kolanjach —  chronią je potem może od 
chorób i wyczerpania przez długie mie 
siące nędzy w domu rodzicielskim. Jak­
że wiele dobrego możnaby jeszcze zdzia 
lać, mając większe możliwości finanso­
we, Niestety —  z ilern idzie najtrudniej 
Mało' jest jeszcze w  społeczeństwie zrozu 
mienia dla czyjegoś cierpienia.

J. Janicka.

K w ia ty  p rze o  Sercem
Pnzynosim y 1 i 1 jo  —  wysmukłe, atłasow o-b is 

te, pachnąco przejm ującą -słodyczą. Poch ylam y 

się chcem y jc  złożyć .wśród stosu innych, a le  

jest ciasno od  kw iafów . M iejsce d la naszych li- 

iij pozostaje już 1> Kko na ziemi.

W  górze piętrzą się diumnie purpurowe róże, 

goźdz.k i i ja t je ś  w ie jioe wspaniałe. Białe iii je 
p rzypad ły g łow am i ku ziem i —  leżą w  prochu. 

Ulż o to k  butów 'stojących 'na w arcie żo łn ierzy.

Przychodzą jak ieś dzieci, k lęka ją  przed w ień  
cami, patrzą w to m iejsce gdzie  zam urow ano 

urnę z SE R C E M .

W  ciszy czasam i westchnie kłoś głęboko j cie 

żko. A potem znów  rozlegają się k rok i po kam ień 

nej posadzce i znów jakieś ikw iaty padają na 

Iwan-z u podnóiża czerwonych słopwi...

A  w górze, nad trzym ającym i s lraż żo łn ie­

rzam i, nad nam i wszystkim i, nad Polską 

czuwają, jaśn iejące juk b łogosław ieństw o M iłości 

—  S E R C E  N A S Z  ECO W O D Z A . J.

„ T y l io  ten człow iek w art narw ij czło­
w ieka , k tó ry  ma pew ne przekonan ia  i po- ł -  

tra fi je j b e : względu na skutki wyznawać 

c z y n e m , J Ó Z E F  P IŁ S U D S K I.

K R O N IK A
—  Składki na pomnik Marszalka. Zarząd 

ZPO K  prosi w szystk ie C/4>nkinie. 1 tórc .nie 

m ogły  doląd  wpłacić sktadek na pom nik M ar­
szalka o wpłacenie takow ych  do Sckretarja lu  

(Zam kow a 26) — w gadzinach urzędowych.

—  Uchwała. Inspektorek piaoy W śród  sze­
regu uchwal, pow ziętych  na IV  Z jeźd zić  In ­

spektorek pracy do spraw  ochrony pracy ko­

biet i m łodocianych zjazd  zw róc ił się m. rn. 

do M inisterstwa O p iek i Społecznej o uw zg lę ­

dnianie kandydatek 1 obiel na la.wników w są ­
dach pracy, w  m iejscow ościach . w k tórych  ko­

biety b iorą w dużej ilości udział w pracy za ­

robkow ej.

Ś W I E T L I C A  Z. P. O. K. W W I L N I E  
Z HOŁDEM NA WAWEL

A rtyk u ł n iże j zam ieszczony, napisany 

został przez uczesnika wMciocztó, cz łon ­
ka jedn e j ze św ietlic, p row adzonych  przez 
Zw  Pr, Ob. Kobiet w  W iln ie. (Red )

W y je c h a l i ś m y  ,z W i l n i a  dn ia  9 c z e r w c a  rl>.

0 godzin ie 14 min. 10, Grupa nasza na czele 
z p. K ierow niczką, Bastowską, liczyła 10 osób 

(■w tej 'lieifbie —  ze św ie tlicy  im. M arszałka 

P iłsudsk iego były  4 -osoby, ze .św ietlicy im 
M arji 1.11 ric-.Skłodowskiej —  2, im prez M i­

chaliny M ościck iej —  1 , i ze św ietlicy  p rzy  ul. 

Zam kow ej 1 osoba) W  .lrodze m ożna była z s ­

uw a żyć, że lo nie w ycieczka jadąca ty lko dla 

przyjem ności i zw.iedz.enia, lecz -pielgrzymka, 

k .óra  jodzie ą () m iejsca św iętego, aby z ł jż y ć  

notd M arszałkow i.
D łuższy postó j m ieiśm y w B iałym stoku— ca­

łą godzinę, z czego  .skorzystaiśm y by zw iedzić 
miasto

W  W ar s za w i e  s i al i śmy tylko 20 minut
1 to o 11 w nocy —  m ogliśm y w ięc obserw ow ać 

sto licę  ty lko  z w agon ów

Do Krakowa p rzy jecha liśm y dnia 1(1,IV 

o godz. 9-oj rano. Na kw aterę p rzezn aczo ­

no nam Iraraki rakoysickie, gdzieśm y się zakwa 

terow a li i odśw ieży li, a że to by ł drugi dzień 

Z ie lonych  Świąt poszliśm y na mszę św, do ko­
śc io ła  iM arjaekiego. Następnie zw iedza liśm y 

m iasto
Na plantach spotkaliśm y się z dziw nym  

dla nas wypadkiem , bo oto na k lom bie  zau ­

w aży liśm y żyw ą yyieyyiorkę, która sob ie  spoko,| 

nie m iędzy kw iatam i spacerowała. Jak to, nikt

je j  n ie gon i, n ie  łap ie? D ziw ne! lim a znewu 

w iew iórka zeskoczyła z drzew a i zab iega jąc 
nam drogę, stanęła na łapkach prosząc jak  

gdyby o h|, żeby je j coś dać. Po  obiedaie o go ­

dzin ie  p ii rwsz.ej spotkaiśim  się z catą wy 

cieezką i p rzew odnik iem  przed W aw elem  I 

sław iliśm y się w kole jkę  —  gęsiego i poszliśm y 
do k ryp ty Marszałka. K ażdy szed ł yv skupieniu, 

-czekając swej kole jk i, stojąc na skwarze st m 
ca c ierp iw ie  ,z. zapartym  oddccliem  jakby, prz.y- 

stepow al do kom unji §\v P o  zyyiedzeniu k ryp ty  

i kościoła W aw elsk iego . \i k tórym  spoczyw ają  

św W-ojc-iecli k ró low ie, bohateroyvie i w ieszcze 

narodu polsk iego, poszliśm y zw ied z ić ' Zamek 

k ró lew sk i na W ayyelu. Cenne zabytk i znajdu ją 

się nu Zaniku, kredense;, liclitaTze, -kufry 1 zeź- 

bione z 16 w ieku, d rog ie  gobeliny, m akaty i cen 

ne stare -obrazy S ch „dy i posadzki na Zamku 

•są marmuroyye. 'PjMzwreytzeuiu Wayyelu poszliś­
my 7. przeyyodnikiem  zw iedzać miasto- kośc io­

ły, pom niki i inne -ciekawe zabytk i W ie c zo ­
rem  o godzin ie  ósm ej, zm ęczeni, lecz nełn 

yy-zniosłycli v rażeń, yvróciliśm> do sw o jego  
.hotelu '' —  Barakóyy Rakoyyickich i po k o la c ji 

poszliśm y spać.

N azaju trz dnia 11 czerycca. po  Miiadaniu o 
godzin ie  9-ej pojechaliśm y autobusami na So- 

yyiniec, sypać kopiec. Na Soyyińcu pom im o 
yy-czesncj godziny, już b y ło  ro jno  jak na mro- 

yyisku. K ażdy kto ty lko  mógł, starzy, m łodz i 
i dzieci yvaziti taczkam i lub nosili koszam i zie 

lilię. N o  i oczy yvista rzecz i m y rzuciliśm y się 
yy yyir pracy z takim  zapałem , że jeden  d ru ­

giem u aż na nogi taczkam i yyjeż-dżal. Każdy- z

Pomnik Marszałka Piłsudskiego u> ^Wilnie 

Konto czekowe iP. SK. O. Nr. 46.111
t )0

tras z.ayyiozt na górę  kapca po trzy taczki z ie - 

yy ed.lug 'pr7y r 7lerzcn;Ui n u ^ r-j grupy. W  
drodze p o a ro tn e j z Noyy.ińca zyyiedziliym y ko- 

j> i'c Kościuszki, skąd m ieliśm y w span ia ły w i­

dok na Krakóyy. Po rvpisaniu się yy ksiedze 

paimiątkoyy-ejj. potszliśm y Jpa-echotą prizez lvfo 

n ie krakoyyskie yy stronę O leander, zobaczyć 
dom Marszałka. Pozostałe- godzin y  do odjazdu  

jrociągu pośryięciliśm y dalszem u zw iedz;.n iu  
miasta

krakóyy- to jest cudowne m iasto, bogate 

yy zabytki, śliczne pom nik i i p lanty, k tó re  ska­

lają oaty Krakóyy Charakterystyczne jest to, 

że d orożkarze  rv K rak ow ie  jeżdżą  yy o le ś n i ­
kach na głoyyach, m arynarkach  i krayyatach, 

a Ży dzi z.aclioyvali całkoyyicie syyój u liiór tra­

d ycy jn y : noszą pejsy chałaty i Jarm u łh i

O djechaliśm y 7. Krakoyya dnia 12 czer ,vca 

o godz 0.55 i jrrzy jechaliśm y do Częstoclioyyy
0 godz. 5 rano. w Częstochoyvie pociąg stat 6 

godzin. Poszliśm y w ięc zyyiedzić Jasną Górę. 
T ra filiśm y  na odsłon ięcie  Cudoyynego Obrazu 

Maski Boskie j, które się odbyto p rzy w arkoc ie  
'bę-linóyy i hym n ie  fan fa r  K to jesf picryy szy raz 

przy tom ta takie 111.1 yerażenie, że ktoś żyw y  

z nieba zstąpi lub stanic się iakiś rud. P o  
niS7.y św ię te j zw iedziliśm y kap licę i kościół 

Jasnogórski następnie by liśm y na w ieży z 
k tóre j roztacza się ś liczny w idok  na same 

m iasto i oko-licc Częstochowy W, sam ej w ieży 
Ogłąolaliśmy ogrom ne zegary i 38 dzwD.' iw, 

po.zatem wpisaliśm y się w księdze pam iątkow ej

1 poszliśm y na 'Jworz-oc 4kąd 'odjechabśmy- 

W  d rodze  —  w  poczuciu .spełnionego >bo.vią- 

.zku, p ozw o liliśm y sobie na odśp iew an ie  'wią­
zanki pieśni leg jon ow yrh  i już bez dłuższych 

przystanków  —  p rzy jecha liśm y o godz. 1 1 -ej 

w ieczorem  do naszego starego grodu —  k i ­

chanego W iln a .
W iln o , dnia 16 czerwca 1935 t .

Gracja Meślin, 
Prezes Samorządu Św ietlicy Z .P  O K 
im . Marszałka Józefa P iłsu dsk iego .
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Wieści i o b r a z k i  z  kraju
Z  działalności Oszm iańsk;ego O d d z.

Ligi Morskiej i Kolonjalnej

C zis n a

K ró tk i, bo niespełna półtoraroczny, okres pracy 
lic z y  O ddział L ig ' M orsk ie j i K o lon ia ln e j w Osz 
■mianie. Pow sta ł on 11 lu tego 1934 r w ysiłk iem  
k ilku  jednostek , s tanow iących  p ierw szą kadrę 
p ion ie rów  idei manskiej i k o lon ja ln e j na Osz- 
m iańszczyżn ie ’ Zakrzą in ą ł się koło  te j spraw y 
p  sędzia Dulko, zw o ła ł .zebranie orgaaiizacs ,ne. 
p rzem ów ił, zyskał zw o len n ików  i — praca po- 

1 szła  .Już sam je j  p oczą tek  zapow ied zia ł się do ­
b rze : na zebraniu  organizaevjne.m  zapinało się 
na członków  LM  i K 40 osób, a oprócz wp -o- 
w ego  i składek złożon o  150 złotych  na Fundusz 
O bron y  M orsk iej W  dalszym  rozw o ju  organ iza ­
c ji ilość c z łon k ów  szybko rosła.

Ża oddzia łem  oszm iańskim  pow sta je  w  k w ie ­
tniu 1934 r. oddzia ł w D ziew ien łszkach , zo rgan i­
zow an y przez nauczycie ls tw o, zaw sze o fia rne 
na n iw ie  p racy  społecznej.

W  czerw cu  tegoż 1934 r. oddzia ł oszm ań- 
ski w espół z innem i organ izac jam i im ponująco 

, u rząd ził obchód „Św ięta  M orza ". Pow sta je  w 
tym  czasie p ierw sza  przystań rzeczna, -budowa 

’« a  nad ■Oszanianką p rzez P o lic y jn y  K lub Spoa 
‘ tow y . W  czasie uroczystości pośw ięcen ia p rzy ­

stani sędzia D u lko i tir P erls  ro zp oczę li w e r­
bunek zapisów  na h undusz O brony M orsk iej. 
IV!erbunek trwał 3 dni i da ł doskonały w yn.k  
zysk am i 80 stałych olia jrodaw ców  na FO M  ze 
składką m iesięczną od 1 do 10 zł. Za czas osi 
pow stan ia  oddzia łu  do 31 grudnia 1934 T. w p ła ­
cono na FO M  1918 zł. i 24 gr. w  gotów ce i o b li­
gacjach  P ożyczk i N a rodow e j (w ob ligaria ch  
250 zł.). Sumę tę dało m iasto Oszm iana. Ko też 
działa lność Oddziału skupiła się w p ierw szym  
roku p racy p rzedew szystk iem  ma teren ie m iasta 
tW m ia n y . Praca ta jednak n ie pozostała bez 
oddźw ięku  na teren ie pow iatu : po oiddzia 'e w 
D ziew ien iszkaeh  pow sta je w sierpn iu  1934 r. 
trzeci skolei w  tym  roku oddzia ł —  w Smnrgo- 
niach.

W  program ie  na rok  b ieżący oddzia ł osz- 
m iańsk i postaw ił sobie za zadanie zorgan izow ać  
cały pow iat dla idei L. M. i K. i skupić prace 
poszczególnych  oddzia łów  i kół, nadając jedn o ­
lity kierunek w sze lk ie j akc ji p ropagan dow ej i 
zb ió rk ow ej. I to się pow iod ło , a  naw et zreal zo- 
wane została w ciągu p ierw szego  półrocza. Jak 
zeszłoroczn e „Ś w ię to  M orza 11 było  zarazem  u- 
roczystością  pośw ięcen ia  p ierw szej przystan i w  
O szm ian ie, tak tegoroczn e —  stało się dniem  
zo rgan izow an ia  ostatnich odd z;ałów  i kół LM  
i K w  p ow iec ie  aszm iańskim . N ie  m am y tu już 
teraz ani jedn e j gm iny, ani jedn ego  m iasteczka, 
gdzieby n ie istniał oddzia ł w zg lędn ie  koło  LM  
i K A  i na w łasnym  gruncie oddzia łu  oszm iań- 
sk iego  uczyn iono spory krok naprzód. Ilość 
c z łon k ów  w zros ła  p rzeszło  w  trójnasób. W  te­
go roczn ym  obch odzie  „Ś w ię ta  M orza '1 za ło ż jn o  
podw a lin y  pod budowę własnej o ka za łe j p rzy ­
stani L M  i K. nad Oszm ianką. Zaw dzięczać to 
n a leży  poparciu burm istrza p. B. Korbusza, k tó­
remu na tem m iejscu oddzia ł składa p odzięko­
wan ie i na jlepsze życzen ia w  zw iązku  z od e j­
ściem na w yższe  stanow isko.

R o zw ó j prac LM  i K. na teren ie pow iatu 
■aszmiańskiega n a jlep ie j ob razu ją  cy fry . Pon,- 
ż e j poda jem y slati rzeczy na 1 lipea lat 1933, 
1934 i 1935. '

K O K  ilość oddz. I lość K M

1933
1934
1935 10

Ilość człon ków
rzecz. zb iór.

86 _
.184 50

C y fry  pow yższe  nie są jeszcze  ostatnim  w y ­
razem .

Sieć o rgan izacy j L . Vf. i K. w i>n\\ iecie osz- 
m iańsk im  przedstaw ia się następu jąco: 1) O d­
dzia ł w  O szm ianie, la )  K o ło  P ocztow e  w Osz- 
miainie. Ib ) K o ło  G im nazjalne w Oszm ianie, 
2) O ddział v Snrorgoniach, 3) O ddział w Sołach 
3a) K j ło  w  Żupranach, 4) O ddział w K rew ie, 

,5 ) O ddzia ł w Polanach, 5a) K o ło  w M urowanej 
Oszmiunce, 6 ) O ddział w Gudogaju, 7) O ddział 
w  K arew iczach , 7a) K o ło  w Borunach, 8] Oda,ział 
w H olszanach, 9) O ddzia ł w  D ziew ien iszkaeh  
i 10) O ddział w Graużyszkach —  ogółem  dzie ­
sięć oddzia łów  i pięć kół na dw ie .gm iny m ie j­
skie i osiem  w iejsk ich .

H. P

—  „ Z A B A W A ' W  T Ł U C Z E N IE  IZO LA T O  
RÓW . 12 bm. na odcinku linjl telefonicznej, znaj 
dującej się na terenie Post. P P  Zalesie, sctiwy 
tano na gorącym uczynku tłuczenia izolatorów  
4-ro dzieci w  wieku od 8— 12 lat Są to : Ser- 
gjusz Bai hira, W alenty Rachira, Leonida Łu  
kjantnka i  Michał Kapelusz, m-cy wsi Barany, 
gin, zaleskiej.

*
!) bm. w czasie patrolowania na trasie nd- 

, cinka Hi rmanowicze —  Głębokie post. Józel 
"Gera zatrzymał Bazylego Saprona, lat 10, m-ea 
wsi horpiki, gin. zaleskiej i Szymona Zubkę- la ł 
11, m-ca wsi Buszyki, gm zaleskiej kłórzy tłu­
kli izolafory na linjt telefonicznej Herm anów e n  
— Głębokie.

Chłopcy ci potłukli kamieniami, jeden izo- 
lalor a 14 u ,zkiodzilł.

G łęb ckte
—  26 i PÓ Ł  TYS.' ZŁ. D A Ł A  D Z IŚN IliN - 

SZC Z5 ZN A  NA P O W O D Z IA N . 17 bm. o d b y ł) się 
w  Głębukiem  zabranie likw idacy jn e  Dziśnień^kie 
go P ow ia tow ego  Kom itetu PoinUcy O fiarom  Po  
wodzi. S praw ozdan ie /. działa lności z ło ży ł p rze­
w odn iczący  Kom itetu p. M gr W ac ław  Btałkaw

P od a je  d o  w iadom ości S zanow ne] K lien te li, że  z dn iem  20 lipea r. d. wyjeżdżam  
zagran icę , ■'ełem p og łęb ien ia  w ied zy  fach ow ej w wyższej s ;k o le  zaw odow ej.

Z p ow ażan iem  W .  D C W G m Ł ! O

właściciel Zakładu Krawieckiego
Wilno, Świętojańska 6.

Anglfcy zerhw *ca|ą się poisHiemi tańcami ludowemi

,ski. Ze sprawozdan ia w yn ika, że  kom itet J-owra- 
fo w y  pow o ła ł w okresie  swej dzia ła lności 16 ko  
m órek  loka lnych  (gm innych ) W  n ich też sku­
p ia ła  s ię  praw dziw a praca nad p rzy jśc iem  z 
jakn a jrych le jszą  pom ocą pow odzianom . P ra ce  
te sk ierow ane b y ły  w  kierunku zb ieran ia go tów ­
k i oraz zboża i z iem n iaków

P o  podsum owaniu  wszystkich p ozycy j o- 
kaza ło  się, że ogó lne efekty w yraża ją  się su­
mą 26475 zł.

K fu s z r z a n y  (pow. śiręciansti
—  PO ŻYTE C ZN A  IM PR EZA  14-go bm w

Kluszczanach w  gm achu p a ra fja ln y r„ otw arte 
wystaw ę p rzec iw a lkoho low ą , rozm ieszczoną w 
dw óch  udekorow anych  izielen.ą i kw iatam i są 
lach i przedsionku W ystaw a  ta została zo rga ­
n izow ana staraniem  ks. p roboszcza L on g in a  I 
w .ii i , tyka p iz y  czynnym  w.spnhidziale b. nau­
czyc ie la  em eryta p. K ok jszk in a , znanego tu bo­
jow n ika  w  spraw ie tępienia a lkoholizm u .

W ys taw a  skłania się z licznych, baTw : ycL 
obrazów  ilustru jących  skutki nadm iernego spo 
żyw nn ia  alkoholu .

Jest to im preza o. celowa, jeże li się w, źm ie 
pod  uwa>gę, że  w ie ś  dużo dziś spożyw a ■ m c 
gonu i denaturatu.

R a tid s zk o w ic ze
—  Ś M IE R TE LN E  STR ZAŁY  P R ZY  STUDNI. 

17 b .m. Mieczysław Pieiagiejko (m -c m. R los*. 
doszLowicz, ul. Królowej Bony) c godz. 2».1E 
spotkał przy studni, gdzie przyszedł p *  wodę. 
Owsie ja. Berehifanda (in c m. Radoszkomiez, el 
Plae Rynkowy 33), kióry strzelił trzykrotnie i  
ni legalno posiadanej broni, do Piełagrjki. Je 
den strzał trafił Piciagejke. w pierś, a nasrępnłe 
w pi *ey, wskutek czego Piełagejko fw niósł 
śm ierć na miej.scu.

Przyczyną zabójstwa —  porachunki osobiste.

Postawy
— POŻAR W SI. W  nocy z 14 na 15 bm we 

v.si Kursiew iczo, gin. tuczni ew.sk U-i spaliło się 
8 domów mieszkalnych, 8 chlewów, 1 k m iw i i

Bródno

W  Londyn ie  został o tw arły  I m iędzynarod  rwy kongres i pokaz tańca ludow ego, na k tóry 
p rzyb y ły  delegacje  wszystk ich  j>aństw europejsk ich  W  dniu o tw arc ia  kongresu w szystk ie  

delegacje w m a low n iczych  kostjum ach p rzed e filow a ły  przez H yde Park  i od tań czy ły  lam szereg 

tańców. .Szczególnie gorąco oklasków ana była grupa polska, k lórą  w id zim y na zdjęciu. —

—  BURZA  G R A D O W A  W Y R Z Ą D Z IŁ A  OG 
R O M NE SZKODY. W czoraj około godz. Ib -e j 
między wsiami Tudorlcowce a Korobcryce i „mik 
pasem .szerokości około 5 gnu, wielki rrad  
zaścielając zi -mię nu kilka cm. grubości Grad 
w y rządził wielkie &/k<» ly na połach r otfrostach.

Z  duszn ego m iasta
nad polski B a łty k

Uprzedzamy naszych czytelników, że  
ilość miejsc w pociągu Prasy Wileńskiej 
jest już ściśle ograniczona.

Spieszcie się z \vykupvwaniem pozo­
stałych !I1

Wjyjeżdżamy w dniu 3 sierpnia.
Cena biletu EU kl. —  _>0 zł. 50 gr., 

U kl —  28 zł. 50 gr.
Nocleg wliczamy jest w cem; biletu.

lan  Kuszel \ Eugenjusi Bałucki 94

P R Ż E G K H M f l
Powieść współczesna

Bare/yński. myślał chwilę. Wielkiemi krokami 
zaczai chodzić po pokoju. Wlkoncu odezwał się.

.—  Sam nie wiem co zaszło, choć wszystko dobrze 
rozumiem. Dcl Lej liisLorji na Ukęcu i od zjawienia 
się Dromera a .właściwie (lordona, coś islę między na­
mi zmieniło. Rozumiesz moją dziwna, sytuację. bak 
tycznie oklamj watem ją.

—  Go ty wygadujesz?

—  Teraiz zdaję sobie z lego sprawę. Zaprzecza­
łem wprawdzie, że nie jestem Gordonem, ale v tesz, 
jak wygląda zaprzeczenie i zaprzeczeńie. Nie stara­
łem się jej przekonać, odwrotnie: czułem, że to moje 
przebranie zbliża ją do mnie, czułem, że ona zako­
chała się w królewiczu z hajiki, a ja nim nie byłem. 
Przyszedł prawdziwy bohater: Dromer.

—  Świnia —  wyrwało się z ust kapitana.
—  Dlaczego
—  Nie rozumiem, jak gentelman meze dy .kon­

tować...
—  Nie masz racji —  przerwał Barczyński. —  Nit 

mogę mieć do niego żadnej pretensji. Przecie/ on nie 
wiedziiat nic O1 naszych zaręczynach. Przed odjazdem 
coś podejrzewał, lecz obecnie Lola tak go przyjęła, że 
nie mógł niczego się domyślić. I do dzisiejszego clma 
nic nie wie co między nami było.

—  D?wne są kobiety Myślisz, że ona go kocha.

—  Gzy ja wiem? Starał się o  nią oddawna. Byli w 
przyjaźni. Mówiła Uli o tem Właściwie j »  hyletnj tym, 
co pizeszkodzif im

—  Jan ty jesteś z Gordonem?
—  Odnosi się do minie niesłychanie przyjaźnie. 

Zaraz na drugi dzień zwróciłem się do niego, by mu 
oddać pieniądze, klóre mi podrzucił w zamienionej 
walizce.

—  Ach prawda. No i co?
—  Uściskał mnie, ucałował Mówił, że jest jeszcze 

moim dłużnikiem. Twierdził, że te pieniądze a fg a n  

skie, są zaptalą za usługi, które mimów oli oddałem. 
Mówił tak (ptzekonywująco, że się zgodziłem Nie przy - 
puszczałem wtedy jeszcze rozstania z Lolą. A teraz 
moja sytuacja jest okropna. Muszę to wszystko oddać. 
Dzięki Bogu, żc mam trochę własnych franków7 i mo 
gę pokryć, co wziąłem

—  Sytuacja naprawdę jest skomplikowana. Ale 
to się ułoży. A co panna Lola? — pyttał dalej Zagierski.

—  Właśnie nie mów iliśmy ze sobą od tego czasu. 
Trudino nazwać rozmową te wlawkowe podziękowa­
nia. Była zresztą dla mnie serdeczna i uprzejma, ale 
właśnie ta serdeczność i uprzejmość była najgorsza. 
Nie zostawała ani drwin ze mną sama. Nie mogąc ina­
czej - zatelefonowałem onegdaj.

—  1 co?
—  Powiedziała mi tylko tyle: „Niech pan się na 

mnie nie gniewa. Lubię pana, będzie mi pan zaw.sze 
przyjacielem. Niech mnie pan rnie wini za to całe ne- 
porozuinienie".

* * *

Mało kto. z całego towarzystwa, otaczającego Lo ­

lę, zdawał sobie sprawę z tego, co zaszło. Nie wńedzia 
no o ucieczce do Głębokiego, ami też o cichych zarę­
czynach z Barczyńskim.

Nie wiedział o tem oczywiście i Dromer, ktoiego 
dalsze asystowanie pannie Loli było zupełnie zrozu­
miale i nikogo nie dziwuło

Wyjaśnić całą sprawę mogła tylko Lola. Nie uczy­
niła jednak tego, a nawet przeciwnie: całe jej zacho­
wanie wobec prawdziwnego Gordona, w skazywało na 
pewną stpecjalną sympatję.

Do Barczyń.skiego odnosiła się przyjaźnie, lecz 
młody człowiek-odczul odrazo, że coś się załamało, 
że to co było, nie wróci. Dał za wygraną pierwsze­
go zaraz dnia.

Gdy wyjaśniła się tajemnica Goniona, poczuł się 
bezradny. Zdawał sobie jasno sprawę, że mimo wszy­
stko uchodził za Gordona i nawet nie starał się zbvt- 
nio wyjaśnić onnvłki

Zdał się na ła«kę losu i los się pomścił: między 
nim a Lolą zapadła cała przepaść.

Zaledwńe kilka osób z najbliższego otoczenia .pan- 
n\ W yszo-wieckiej zdawałot isobie sprawę z tego, co 
się działo, lecz i one nie zgadzały się ze sobą. gdv cho­
dziło o ocenę słuszności postępowania jednej lub dru­
giej strony, bezpośrednio zainteresowanej w tym kon­
flikcie.

Specjalne podniecenie okazywała pani Ala. która 
na wiadomość o nowej sytuacji nie posiadała się j  obu­
rzenia i prow7adziła z panią NabilowTą nieustanne na 
ten temat dyskusje.

tD. c. n.) r
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Teatr na Pohiitonce

Kochanek to ja
■nŻart ©rotfcan^ w 3-ch aktach R -Nie­
wiaro wieża. reżysecja W . Scibora. deko­

racje B. Wagnera.
Pani ISciborowa jest zdecydowanie 

najDardziej uwodzicielską aktorką ze­
społu wileńskiego. Jak ona to robi, to 
już jej tajemnica, daremnie byłoby wypi 
Bywać isię na temait „ognia w  oczach“ , 
czy „szelmows-klegcwd/ięku'* Zwłaszcza 
i  odzi oski ulega iej urokowi perma­
nentnie, notorycznie i jak tam sobie 
jeszcze chcecie. Pamiętamy, jak go u 
wiodła (jako młoda żona, ,(królik do- 
świadczalny“\..; w „‘To  więcej niż m i­
łość" —  teraz okazuje się, że 1 pięć lat 
pożycia małżeńskiego, ani konkurencyj­
ne zainteresowania sprawami mydła i 
smarów nie zdołały osłabić władzy tej 
ruchliwej kobietki nad ciągle niepo­
prawnym, ży jącym wśród chimer mał­
żonkiem. „Żart erotyczny", a ściślej fa r­
sa, którą oglądaliśmy na premjerze jest 
właśnie obrazem walki o te chimery:
J lO dzińsk iem iu  uroiło się. że zdoła nzy- * 
skać w małżeństwie hegemonję. przewa 
gę, pierwsze skrzypce! Tak szalone za­
miary nie mugly o c z y  w iście dać nic do­
brego. Kłótnie i wzajemna oziębłość za­
truwają żvcie i cziupurna para ani się 
obejrzała, jak papierek 7  pieczątką są­
dową, opiewający ,,-wmę męża i niezgod­
ność charakterów" stał się jedynem na- 
pozor możliwem wyjściem z sytuacji. 
Na szczęście Lodziński jest dość jeszcze 
młody, żeby zacząć wszystko na nowa)—  
ten zakochany' we własnej żonie 1 abry- 
kant anydła wkrada się nocą do własne­
go domu w l. z w ..zamiarach uwodzi­
cielskich"! Jak się to wszystko ódbywa 
i jak się sprawa komplikuje przez nie­
zręczne i naiwne zabiegi ucliaraktervzo- 
wanego na drugie tyle lat co ma 
Śoibora —  najlepiej zohaczy'ć samemu.

Farsa ta wr gruncie rzeczy dość ubo­
ga, ma tą niezawodną zaletę, że obraca 
się koło mechaniki uczuć i spraw nie­
wątpliwie każdemu bliskich. Takie rze­
czy nie znudzą się nigdy, jak kawały' o 
Szkołach PuMiczność obserwuje gro­
teskowe przeżycia uważnie śmieje się 
często. Właśnie śmieszne jest tam w¥>z\ 
Stko —  w antrakcie mówiono, że na­
wet dekoracje. Tempo i smak zabawy 
-psuje się nieco wt akcie trzecim ja 
gdvbv w czasie przerwy ktoś szpilką 
przekłuł balonik. Myślę, że możra to 
złożyć na karb niedociągnięć premjero- 
w c h .  Dalsze przedstawienia dostaną za­
pewne jeszcze jedną porcję szlifu róży- 
serskiego, gwarantując w ten tfpoKólb 
widzowi wieczór niefrasobliwego^ hu­
moru. .Pm*

TEATR POHULANKA: Dziś i jutro 

o gotf . 8.30 w „KOfHANEK TO JA»

TEATR LETNI: Dziś i jutro o g 8.30
Rewja „JAK i GDZIE"

—  * f ł f  t T T M T ł f T t T T ł T ł ł ł T T T W * ” ” ” " ” "

A k t o r  lltc-w sH! w  W
w  d r o d ze  p o w r o t n e j  z C ze ch o s ło w a c j i  do  

Kowina zaitrzvmał się w  W iln ie l i tew.ski artysta 
dramaltyrzmy p Grybauskas. p  Grybauiskas był 
p r z e d  d w o m a  la ty  j e d n y m  z f i l a r ó w  „T e a t r u  
•Młodych" w  Kownie ob ecn ie  wchodzi w  skład 
zespotu Teatru  P a ń s tw o w e g o W  K ow n ie- P.
iGryhauskiiS sUidj rwał w  P ra cW  czeski ruch 
tea tra ln y .

Zagranicini goście w Wilnie
21 b. m  o  godz .  22-44 p o c ią g i e m  p o śp ie s z n y m  

z  W ja r s z a w y  p r z y ja d ą  d z i e n n ik a r z e  w ę g ie r s c y  
w  l i c z b i e  o .  P o b y ł  d z ien n ik a r z e  w ę g ie r s k ic h  w 
W i l n i e  p o t r w a jodan  d/ien

* # *
21 b m. 0 g 1 (j z rano p rzy jed z .e  do

W ilna wy-( ieczka Z w i ą z k u  P o la k ó "  na Ł o tw ie  
w lic zb ir  100 osób W yc ieczk a  zabawi W iln ie  

‘..jeden dzień.

Giełda. Pieniężna w 18 Unie
Notowani* 1 dni* 18 “p a r. b.

W alu ty .  Banknoty —  b o  ary 5 .27 ^  źi,dnniu, 
5,20 (w  płaceniu) L ity  litew sk ie  po.uj (w ż * )  
89 00 (w  I)tac ) Ł a tv łotew skie 133,'00 (w  żąd.) 
130-00 (w pła,c 1 b o ran y  estoński* 130.00 (w
żad-1, 1*5.00 (w  p }ac,\

' -Czeki i w-p la lv  Landyn  26 18 (w  żądan i,,4, 
20.10  (w  płaceniu,.

Monety (z łoto ) .  R llh ie 47,50 (w żądaniu),  
47 30 (v płaceniu).

Węgierski malarz 
skaut malu|e 

portret Marszał­
ka Piłsudskiego
Skaut węgiersk i w Spalę, 

arty da m alarz I..'jos-Mai- 

lon m alu je w obozie  !zto- 

tow yiu  w ie lk ich  ro zm ia ­

rów portret M arsza lka P il 

sudskiego w otoczeniu har 

eerzy. Obraz, pozostan ie 

w Polsce. Będzie lo  w y ­

raz hołdu węgierskich bar 

cerzy  dla w ie lk iego  P .itro 

mi żw . Harc Polsk iego.

Przyg o to w an ia d<* w yb o ró w
M agistrat jak  w iadom o, sporządzać bę-izie

listy w yb o rców  AV tym  celu zaangażowanych  
zostanie szereg p racow n ików , k tórzy  sporządzą 
listy upraw n ionych  do glosow ania. Prac-ow.iicy 

otrzym yw  ać będą w ynagrodzen ie  ak ord ow o  —  

w  za leżności od ilości w ykonanej pracy. Na 

n ieść  o  angażow an iu  prąóow n iltów  spisowy cii 

do Zarządu M iejsk iego  posypały się m asow o po 
dania. Poaań złożono przeszło 500. Szanse na 

uzyskanie pracy posiadają jedyn ie  ci, k tórzy 

potra fią  w skazać się e zy le ln ym  i ładnym cha 
rak lerem  piwna.

Ostateczne .skom pletowanie personelu nastą 

pi dzis ia j. Lista przyjętych zostanie dziś wywie  

szpila w sekcji ogólnej Zarządu Miejskiego
Spisy w yborców  do Sejmu obeinm.ią tylko 

o,->oby zameldowane na kartkaeh koloru białego 

t. j. m ieszkańców ' stałych. O soby zaipbane na 

1 artkach dla czasowo p rze liyw a jących  w W iln ie  
(z ie lon ych ) oraz cudzoziem cy nie będą ob jęc i 

spisem
Karły- sp isow e zaw ie ra ją  k ilka  rubryk daty

czących nazw iska, daty urodzen ia  i zam ieszka 
nio w  W iln ie .

Zebrany m aterja l spisowy poddany zostanie 

kon tro li na podstaw ie danych zaw artych  w  re 

jestrze mieszkańcóyy W iln a , puczem, po tej pro 

cedurze, nastąpi segregacja  m aterja lu  na nosz 

czcgólne okręg i i oliw ody w yborcze.

Potem  dop iero referat w yborczy przystąp ' do 
sporządzan ia  w łaśc iw ego  spisu w yborców  w 3 

egzem plarzach.

Rejestracja wyborców do Senatu trwa w dal 
szym ciągu. D o chw ili obecnej za rejestr owato 

się ju ż  oko ło  1500 osób, a w ięc  m niej W ięcej 

połow a upraw nionych  do głosowania.

Rejestracja potrwa do dnia 27 bm. W szyscy  

w ięc ci w yborcy  k tórzy  z tytułu posiadanych 

odzn ac7.eu, lub wykszta łcen ia  nabyli p ra w ) wy­
bierania do -Senatu m ogą jeszcze  spełn ić sw ój 

'Obowiązek obyw atelsk i przez za re jestrow an ie  

się w b iurze reje-stracyjnem (Zarząd M as ta  —  

ul. -Dominikańska 2).

P r z y ja z d  now ego 
s ta ro s ty  w il. -  trockiego

i e&łr Młejssu w  now ym  sezonie
Od d yrek tora  teatru m ie jsk iego  p. 

S zpak iew ieza o trzym a liśm y poniższą e- 
nuncjację:

K ierow n ic tw o  Tea tru  M iejskiego porta je  do 
łaskawej w iadom ości społeczeństwa, że organ i­
zacja sezonu przyszłego jest ju ż  ukończona  

Zespól artystyczny liczyć będzie U ) osób  —  11 

osób zespołu obecnego i S osób now ozaangażo- 

w anyrh.
Zespół ten ściśle dobrany jes-t do zadań 

repertuarowych przyisżłego sezonu. tw orząc 

zwartą i m ocną pozycję. Na stanow isko reży ­

sera w raca  H /. Czengery.
T ea tr O bjazdow y  istnieć będzie ja-ko insty­

tucja o sam odzie lnej strukturze finansowej. da­

jąc  regu larn ie co m iesiąc w idow iska w 20 

m iastach w ojew ództw : w ileńskiego i now ogrod z­

kiego. k ie row n ic tw o  ob jazdów  obejm u je L. Zel- 

yvero\viczow>na. P rócz tego  Zespół O b jazdow y da

Na wileńskim oruku
TRAGICZNA ŚMIERĆ CHŁOPCA?

W czoraj po-s/eruiikowy, przechodząc nlieą 
Brzeg Anłokolski znalazł ubranie, należaee do 
chłopi a prawdopodobnie w  yyieku la ł 14— 16. 
Właściciel ubrania zaginął.

Zachodzi przypuszczenie że ehloiłicc utoną! 
w  czasie kąpieli. Posterunek rzcezny wszczął 
poszukiwania, które dołąd nie dały wyniku, (c).

„C Z U Ł Y " O JCZULEK
Zamieszkały pizy ul. Stefańskiej 11 hm  

dlarz kiszkami, ojciec czworga dzieci, onegdai 
(w  Ir z- tygodnie po śmierci żony) pozostawił 
dzieci na pas/wę losu sani zaś ulotnił się w nie 
yviadomym kierunku.

Jak twierdzą sąsiedz.i, zbieg jest człowiekiem  
dość zaipiożny-in 1 mógłby zapewnić dzieciom  
utrzymanie. («*)-

N IE L E G A L N E  p a p i e r o s y .
Urząd Akcyz i  Mon. Państw, otrzymał in 

farmacje, iż w  herbaciarni Musi Kac przy ul. 
Wszystkich świętych 2 odbyw a się nielegalną 
sprzedaż tyioniu i papierosów. W  związku z tern 
wysłano do herbaciarni podkomisarza Brygady  
celem przepisiwadzen a rewizji.

W  c i**-' rewizji Kac s/awiał podkomisarz!)

19 b m przybył do Wilna dotych­
czasowy starosta postawski p W itold 
Niedzwiecki, mianowany ostatnio de­
kretom ministra spraw wewnętrznych 
starostą powiatu yy ileńsko-trockiego i 
objął urzędowanie od pełniącego oł»o 
wiązki wticestarosty p. Bohdana Wem 
dorffa.

Dotychczasowy starosta p. Trameco 
urt objął —  jak wiadomo stanowisko 
starosty powiatowego w Radomiu.

 oOo-------

R A D J 0

w ać będzie cztery  przedstaw ienia m iesięczn ic  

w W iln ie  na pery fe ria ch : yy ognisku Kolejo-yyem, 

jak  roku zeszłego i. w  3 salach na Zw ierzyńcu. 

yv Ponarach i na Antokolu.

P rzy  T ea lrzi M iejskim  nadal ro zw ijać  się bą 
dzie T ea tr szkolny, który na odbytej kon ferencji 

dyrek torów  Teatru  w M inisterstw ie W  ( R i O. 

P. b y ł postayviony za wzór. W  roku przyszłym  

Teatr szkolny obejm ie i szkoln ictw o powszechne.

Adm in istracja Tesrtru obecnie opracow u je  
plon  uprzystępnien ia  w idow isk dram atycznych  

w arstw om  p racu jącym  o najn iższych kategor- 

jach zarobkowych  i dla bezrobotnych .
Sezon 1935/36 rozpoczn ie się yv końcu w rze­

śnia kom edją At. .Fredro „D a in y i H u za ry  M e  
wrześni u yyystępoyyać będzie  M. M aszyński yv 

kom ed ji angielsk iej „W szys tk ie  prayva zastrze­

żon e" i Kom edji francuskiej, jednego z czoło- 

yyycli autoróyy wispółczesuych.

wi opór, a następnie urządził auanturę, v,y w o 
łująe na ulicy zbh-gtiwisko.

Zajście zlikwidoyyału pd ic ja . \A czasie reyviz 
ji znaleziono większą ilość nielegalnie sprzeda 
wanycb papierosów, które skonfiskowano, (c).

P  O  Z. \  R.

W czoraj wieczorem v yhuclit pożar przy ul. 
•Subocz 48. Ogień l-o/.szerzfti się ze znaezną szyb 
kiością i w krotce objął dach i salkę budynku.

Straż ogniowa, po dłuższym wysiłku, pożar 
zlikwidowała. Spłonęły doszczętnie dach i salka. 
Slraty są znaczne. (t).

N IE O STR O ŻN Y  DOROŻKARZ,
W czoraj wieczorem na ul. Zaycaliicj doroż 

karz najechał na przechodzącą przez jezdmę 
mieszkankę Starej Wisi —  Zn fję  Szczygl). która 
doznała bolesnych potłuczeń. Pogotowie skiero 
yyało ja  do szpitala. Dorożkarz zdążył zbiec (e).

K R A D ZIEŻ NA PLAŻY

Sz. Lewin (ul. Szawelska 18) zamcłdowal po 
lieji, iż w  czasie gdy baw ił na plaży werków  
skiei sl radzlono mu ajiarat folorafiezny oraz

W I L N O
SO BO TA, dnia 20 lipca 1935 roku.

6 30: Pieśń. 6,33- P-oibudka do g im nastyk i; 
6.36: G im nastyka; 6.51) Muzyka 7,20- D zienn ik  
por. 7.30. Pogad  turyst.-sport. 7.3Ó: D. c. mu 
zyk i, 8,20: P rogram  dzienny; 8,25: G iełda ro ln  
11,57: Gzas 12,00. H e jn a ł; 12,03: W iad . m eteor 
12,06: Dzień. poł. 12,15: K oncert m uzyk i lek k ie j; 
13,00- Chw ilka d la kob iet; 13,05- Z m u zyk i d aw ­
nej; 14,30: N ow e nagrania p łyt; 15.15: „U licam i 
— zau łkam i" —  pogad. akt. 15,25: Życ ie  art. 
i kultur, m iasta; 15.30: S łuchow isko d la dzieci: 
„K a c zy  s taw  ; 16,00 R ezerw a ; 16,15: K oncert 
solistów : 16,50: Codz. ode. p rozy. 17.00 Konce-rt 
Ork. 63 p. p. 18,00: Porad , sportow y ; 13,10 
M inuta p oezji 18,15: Cała Po lska  śpiewa; 18,30 
Wesoła, au dycja  literacka M oja  zna jom a opo­
w iada "; 18.45: Utw-ory G abriela Faure; 11.05, 
P rogram  na n iedzie lę ; 19,15: Konc, reki. 1.1,30: 
^Nasze p ieśn i*; 19,50. Pogad . aktualna; 24 00: 
P rzeg ląd  prasy roln. 20,10. -W śród  w ie lk ich  
a rtys tów " —  im presje muz. 20,45 D iien . w iecz 
20.55: „O b razk i 2. ży c ia  daw nej 1 w spółczesnej 
P o lsk i"; 21,00: Aud. d la  P s ia k ó w  z zagranicy; 
21 30: ,T a try  poLskie i czesk ie"; 22.00- W ie d  
sport, 22.10: W eso ła  syren a " aud. 22.30 M. O.
P. R W  p rze rw ie  o godz. 23,00: wiad. meteor, 
z W arszaw  V

 0O0—

Czy nie lepiej...
W c z o ra j odw ied zili naszą redakcję dwaj 

m łodzi pod różn icy  n aokoło  św ista pj>. Jan Koń- 
czal i J óze f Sala, stale zam ieszku jący w W a r ­

szaw ie. W yru szy li oni w  m aju 1932 r do N ie 
m iec, by  stamtąd udać się do Betgji, H o iin d ji,  
F ran cji. W łoch , Austrj-i, Jugosław ji, W ęg ie r  i 
Czechosłow acji. iP-o przebyciu  tej trasy w róc ili 
w paźdzle-rnii u 1934 r. do W arszuw y . gd zie  
spędzili całą zimę. O becnie zw ied za ją  Polskę. 
Na W ileń szczyźn ie  są od dłuższego czasu: p rze­
m ierzy li ją  w d łuż -i wszerz

Z W iln a , po M ereczanec i t d., m ają płynąć 
kajak iem  d-o Kiaik-owa.

B ezsprzeczn ie wszelk ie, a zw łaszcza tego r o ­
dzaju , podróże  ro zw ija ją  i są niebyło atrakcją. 
P rzew ażn ie  w  Jecie spotyka się am atorów k tó­
rzy ze środkam i lub bez. w ędru ją  w  celu po­
szukiwania przygód.

A le  jest i odw rotn a  strona medalu. N ie izad- 
ko takie w łóczęgostw o  z am atorstw a przechodzi 
w zawód, Zjfawiskt) nabiera cech n iebezp iecz­
nych. w  szczególności jeś li idzie  o m łodych 
chłopców . >ie m ogą -oni usiedzieć na m iejscu 
i z łazęgi rob ią sobie stałe za jęc ie , „p rogram  ż y ­
c iow y ". O czyw iśc ie  późn ie j następuje, katastro­
fa. Ż le pojęta, pożyteczna skądinąd turystyka, 
nia.nja nie tyle ju ż j>odróżowania Co zw yk łego  
łażen ia  ,z kąta w  kąt p rzysparza w yko le jeń ców . 
C zy n ie lep ie j więc spoczątku np. się u :zvć , 
a p óźn ie j dopiero...

W  końcu e licę zaznaczyć, że uwagi powyższe- 
n ie  odnoszą się do  om aw ian ego  na wstępie wy 
padku, są raczej na jego  m arginesie am-
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K R O N I K A
Sobota

20
L i p i e c

Dziś: Czesław? W „  Łm iijana  

Jutro: P rakseay P. M., W iktora

W sch ód  stoń ca— godz. 3 m 10 

Zach ód  s łoń ca— god z 7 m. 40

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologji U S B  
w Wilnie z dnia 20 VII. 1835 r.

Ciśn ien ie 757
Tem peratura średnia +  16
Tem peratura n a jw yższa  +  20
Tem peratura najn iższa +  11
Opad 1,7
W ia tr  zm ienny
Tend. rano lekki wzrost, późn ie j spadek
U w agi: pochm urno, deszcz.

—  Przepow iedn ia  pogody według P  1. M :
Pogoda o  zachm urzeniu zm iennem  z większemu 
rozpogodzen iam i na zachodzie, a  pr/elotnem i 
deszczam i i skłonnością do burz na wschodzie 
kraju . —  C iepło. —  U m iarkow ane w iatry z k ie  
ru nków  zachodnich.

IłZ IŚ  D Y Ż U R l 1Ą AP1 E K I:

1 ) R ostkow skiego  —  K a lw ary jska  31; 2) W y ­
sock iego  —  W ie lka 3; 3) F rum km a —  N iem iec 
ka 23: 4) Augustow sk iej —  K ijow ska 2 i w szyst­
k ie apteki na przedm ieściach.

-  RUCH  P O P U L A C Y J N Y  W  W IL N IE .  -

Zttrejesfrow&ne urodziny : 1 . M achow ick ' —  
(n iech rzczon y ); 2. M yszkow ska Jadw iga; 3. Uow 
k is  R yszard ; 4, Rutsztejn M ojżesz; 5. K otier 
M ejer.

ł u b i n y ;  1. Uspieńska Nina Janina -— 
C hlebow ski W ik to r ; 2 G regorow iczów na B'•oni 
•stawa —  Gotubowski Franciszek ; 3 T ep er Jen 
la —  Z i Ib er man Gerszon.

Zgony: 1 . Leom ow icz Jan, ro ln ik , 57 lat;
2. S tank iew icz Z o fja , 1 rok 3. Zaręba Fdw ard, 
w o źn y  ubezp spot 36 lat; 4. D zieńkow ska Ire  
aa 8 lat; 5. Lew in  Chana, bezrobotna, aft lat.

Przybyli do W ilna, do hotelu Georges‘a. 
S zw eykow sk i Janusz —  inż z W arsza w y ; Ja

s i liska Anna —  naucz, z WTarszaw y; H i. P la ter 
Zyberk  K azim ierz z W a rs za w y ; P ilz e r  F e id y  
nand —  kupiec z K a tow ic ; U orcw icz M ieczys 
ław  z W a r s z a w y  Szombach M argarete a. K ró  
lew ca ; M ikucki Ryszard  z W anszaw y; Jeleńska 
M arja z Tu rm on t; S later E dyta  z W arsza w y

G O S P O D A R C Z  1

—  CZARNA LISTA  K U P C Ó W  M A N U F A K  
TURY. Ostatnio na. terenie W iln a  zaczęły ma­
sowo mnożyć się wypadki złośliwego nankiuc- 
twa. Sprawa ta poruszona była ostatnio na ze­
braniu żydowskich kupców maiiiiiaktury. Posta­
nowili oni sporządzić t. zw. .,czarne listy**, Ku- 
pice, M ory trafi na „czarną listę**, pozbawiony 
już będzie —  oczywiście —  na zawsze kredytu.

ROŻNE.
—  LU STRAC JE  Z A K Ł A D Ó W  F R Y Z J E R ­

SKICH . Kom isja Sanitarna przystąpiła  do 

lustracji zak ład ów  fryzjersk ich . Lustracja ma 

na celu zbadanie warunków  sanitarnych i po E w a 
Koło  tygodn ia.

-SPRAWY ŻYDOW SKI#
—  Akcja rzezników w  spraw ie potanunia  

uboju rytualnego. \Vr ślad za łódzk im i rzeźn ka 

m i, k tórzy p ierw si w szczę li akcję o zn iżen ie  

wysokich opliat za ubój rytualnyr rozpoczyn a ją  

akcję rzeźn icy  w ileńscy.

Zadania rzezn ików  idą w  tym  kierunku by 

rzezacy przeszli na etat gm iny, a opłaty w inna 

pob ierać gm ina sama, jak  to się d z ie je  w innych 
m iastach, Rzeźnicy tw ierdzą, że do kieszeni rze- 
zaków wpływa praw ie połowa opłat, tak że 

bpgącą sic oni na koszt gminy', rzezn ik ów  i spo 

leczcrustwa żydowskiego.

W ileń scy  rzeźn icy  podejm u ją obecnie w po l­
nie z rzeźn ikain i łódzk im i i w arszaw sk im i akcję 

w te j spraw ie u w ładz centralnych. W  tym  celu 

w y jeżd ża  do Ł o d z i dj r. Zw iązku  Rzem ieśln ików  

Żydów m ag. Cynow icz. ;m)

Teatr l muzyka
TEATR  M IEJSK I N A  rO H U L A N C R

—  Dziś, w  sobotę, 20 b m. o godz 8 30 we—  
po raz trzeci na Pohu lance arcyw esn ła  i zabaw ­
na kom ed ja  w  3-ch aktach „Kochanek to ja'* 
(R N iew ia ro w icza  w  reżyse r ji p. W . Scibora. 
W  rolach głów nych  pp. E. Sciborowa, A. Łodz iń  
ski i W . Ścilior. H um or i śm iech —  gw aran lu ją  
m iłe  spędzenie w ieczoru  w  Tea trze  na Pchu- 
llance. Ceny zniżone.

M IEJSKI TEATR  L E T N I W  OGRODZIF  
P O  BER NAR DYŃSK IM .

—  Dziś, w  sobotę 20 b. m. o  godz. 8,30 w.—  
prze dostatn ie przedstaw ien ie w span iałej i n ie ­
zrów n an ej rew ji p. I. „Jak 1 gdzie*. U dzia ł b io ­
rą: pp, J Sokołowska, I. Carnero, J. K ozłow ska, 
L. Sem polińsk i (k ier. autystyczny), 1 Sul.ma- 
Jaszczotl. Zespół b a le tow y  6 girls. W ażn ie ,sze  
•przeboje: .R ad job loga", .P rzygoda w  sleepin- 
gu“ , „G w ia zd y  film ow e  z Hollywood**, „S iła  
sugesji" i inne. Kupony i ftil ty bezp ła tn ie  n ie ­
ważne. Ceny 'zniżone.

—  Pożegnalna popoludniówka w Teatrze 
Letnim W  niedzielę, 21 b. m. o godz 4-ej po 
południu dana będzie  na przedstaw ien ie p op o ­
łudniow e wspaniała rew-ja p. t. „Jak  i gdzie** 
w wykonaniu  całego zespołu pod k ierow nictw em  
arlystycznen i L  Sem polińskiego. Ceny p ropa­
gandowe.

PARK JM. GEN. ŻE LIG O W SK IE G O .
—  Koncert Symfoniczny. W  sobotę, 20 b. m 

o godz. 8,45 w iecz —  •odbędzie się w  muszli 
parku Że ligow sk iego  I koncert pełnej ork iestry 
sym fon ii znej ze w spółudzia łem  doskonałej p ia­
nistki Burszte jnów ny, » tó ra  w ykon a  koncert 
F  -mol Chopina z tow . ork iestry . W  razie n ie ­
pogody, koncert odbędzie się n ieodw oła ln ie  w  
n iedzielę, lub w  dniu najb liższym . Ceny p rrp a  
gandowe.

TEATR „RF.WJA**.

—  Dziś w  sobotę o godz. 6.30 i 9.15 w  daj 
szym  iągu, ciesząca się w ie lk iem  uznaniem u 
publiczności —• rcw ja  p. tp „B łazeńska Miłość** z 
idziałem  całego, w zm ocn ion ego  zespołu.

Dziś kasa czynna do godz. 10.30

Wypadek podczas pracy
Andrzej Rydzewski zam przy ul. Nowwłwi* 

ektej 18 zosfał przysypany dużym zwał en afc 
mi, który zerwał sie ze zboczu, góry kole Ko  
lenji Kolejowej. Rydzewski kopal tam glinę. —  
Nieszczęśliwego wydobyto ze słabeiw  oznakami 
życia I przewieziono w stanie bardzo ciężkim 
do szpitala żydowskiego w W ilne (ej

Ofiara noźownictwŁ
W czora j w  jednej z knajp ul, Nowogród*: 

kie j  został ciężko ranny nożem w pleey szewc 
Aleksander W crob.jew, zamieszkały przy uitej 
Gedyminowskiej 47.

Rogożowie przewiozło rannego w  sumie po> 
ważnym do szpitala żydowskiego

Sprawcę poranienia aresztowano. (ej.

(iiełda zbożowo -towarowa 
i lniarska w Wilnie

z dnia 19 lipca '9U r.
Caay z i towar irrćniej handlowe) jakości, pa - 
lytet W ilno, z iem iop łody  —  w  ładunkach « | .
f  O 90 Wfcb , mąka i otręby —  w  roniebz. ilośćw złotych 2 *  \ <1 (100 lt«); Uzi — za 1000 klg„
L  y  t O I *ta <oart 7*X) gd 11.50 11.75

u 670 . 10.75 11.—
P u e » i c* J 745 . 17 — 57.25

ii 72u „ 1 6 . - 16.25
Jęczmileń I • 655 „ ( b u  ) __ __

w li o2.£ . . ___ ___

O w i  ti • i 496 . U .— 14.50
«% Ii 470 . 13.— 13.50

Grylf» j 6X! ___

•i ii 600 ___ ___

Łub in niebi e.k i _ ----

Mąlca p*zen1,4 gatunek i— C 29.— 29.50
w • U— E 25.50 25.75
* M 11— G 21.25 21.50
- ■ iii— A 19.- 19.50
* ■ III— B 13 — 13.50
• żytnia do 55% 22.— 22.50
• » do 65% 19 — 19.25
» ■ sitkowa 14.— ! 4 50
m W razowa i4 — ! 4.50
m - do 82%  (t rp  wojtk.J 16.— 16 50

Otaczaj dziecko opieką ~  Ofiary złuzone w redakcji
bo to przyszłość Narodu P. G i»rasim ruk M ichał —  z ło ży ł z?. 10 

na pom nik  M arszałka PłsudsW -go.

oasiNOi Dziś PRE M JE R fl! PODWÓJNY PROGRAM!
 _________________________1 ) Po raz p ierw szy w W iln ie  przep iękny film  w spółczesn ego  życia

1 1 /  7 | > f t T C  I  K I  A T f C 1* w  roli ekscentryczki znana gw iazda 
f f £ U P -  W  a U .  I  t  J  r  L A  I  L L  Sany Eilers. O  Najw eselsza  kc m edja  
ilustrująca na w esoło  życie  w „L e g ji C u dzoz iem sk ie j" w w yson an iu  najulUDieńszych kom ików

Flśpa I F lb p a — J A K O  30H A T E R Z Y  F O R T U  A R IO "
Ce iy n,i wszystkie seanse halK >r 2o ę r , parte *ii gr. —  Sala d ob rze  wentylów  —  Począ tek  o  2-ej

DzIS PODWÓJNY PROGRAM!
1) Film  który oczarow ał wszyst­

kich na całym  św iecie „ 4 2 -ga ULICa11
TOM TYLEA u lu b ien iec  publiczności w ł w ł  

w film ie  d źw iękow ym  p *

FAM |
2) Najelegantszy cowboy

„CZŁOWIEK Z DOLINY ŚMIERCI11
S ala  dobrze  w entylow ana. 3a',kon na wszystkie seanse 25 gr. parter od 54 gr.

U K T !  I f l l i f i l  Na wszystkie seanse: balkon  25 groszy, parter od  54 groszy . F ilm , który 
I wstrząsnął św iatem  1 H rcydzie lo  króla reżyserów  CEClLA B. DE M ILLEA

§c
C audette Colbert —  K leopatra. W ar. W illiam  — Ce~ar, Herry W ilkoxon  —  Marek R .itonjusz, 
J . S ch ild k rau t—  H erod . Nad p rogram : Kopiec Marszbłk; Józefa P iłsudskiego n a  Sowińcu.

Telewizja i inne aktualja.

R E W J A  | Słazeńskd miłośćBalkon 25 groszy  
Program  Nr. 30 p.t.

P o jed yn ek  humoru, p ieśn i i tańca —  —  górnych  un iesień  m iłosnych  I otch łani beznadziejności 
R ew ja  w 2 cz 17 obrazach  z u dzia łem  n ow ozaan gażow enych  N1NKI W IL 'Ń S K iE J , Stefana Czer­
w iń sk iego , E dd iego , L eon id a  Dudarewa oraz Z go rze lsk ieęo , G ron ow sk iego , St. Jan ow sk iego , Trio, 
C zerpan o ffa  i ca łego  zespołu . —  S zczegó ły  w afiszach . —  C odzienn ie  2 s ea n se : o  6.30 i 9.15. 

W n ied z ie lę  i św ięta 3 seanse, o 4.30, 7 i 9 30 w iecz. W  soboty  kasa czynna do g. 10-e;.

f k C A l i ę i f f t  I S iadem  Casanow v i Don Juana kroczą dwaj znakom ic i artyści NILS 
U u l l l i 3 l \ U  I ASTHER i PAWEŁ LUKAS, zdobyw ając serduszka p ięknych  E L IS S Y  
------------------------- LAND1 i ESTHER RALSTON w w span iałej k om ed ji m uzycznej p. tyt.

W A *A /lff/ lll/ l H IŁ O ^ C I
Nad program : D O D ATK I D Ź W IĘ K O W E . —  Pocz. seans, o g. 6 -ej, w niedz. i św. o 4 ( j p. p.

S K A 1C I !  _
S P C B T C W O ! ^icl 5,6

no ujv^'c

W  } i s $ l o f ( | | d c E i u l o u i |  M $ f ó r
putzcuL w ualafccy jtocetuu l  od fatem u om .

P r z e t a r y
Wydział Elektryczny* Zarządu Miej­

skiego tn. W ilna ogłasza nie ograniczony 
przetarg pisemny na wykonanie ogro­
dzenia z siatki żelaznej na fundamencie 
beitonowyni naokoło posesji Elektrowni 
Miejskiej przy ulicy Derewniekiej 2 oraz 
budowy portjerni.

In fomiacyj i szczegółów w sprawie 
przetargu udziela w godzinach urzędo­
wych Dział Ruchu Elektrowni Miej 
skiej.

iPrzetarg odfbędzie, się dnia 1 sierpnia 
19,35 r. o goclz. 12-ej w bmrze Elektrowni 
M iejskiej.

Wydział Elektryczny 
Zarządu Miejskiego m. W ilna*

S I O S T R A
m łoda, in teligentna, g o ­
spodarn e , kochająca 
bardzo swo|ą pracę — 
poszuku je posady w | 
szpitalu, k lin ice lub przy 
iednym  chorym  bez ró ­
żn icy m ie jscow ości. — 
Przyjm uje praktyki p ry­
watne: zastrzyki, banki, 
oyzury i inne zab iegi. 
O ferty  łaskaw ie  k ie ro ­
wać do  adm . „K urjera  

W il.“ pod „S iostra ”

m m m m m a m

P r z e t a r g
K om isja  G ospodarcza dla w ięzien ia  w- W .ln ie 

na „Łukiszkach**, w 'lezienia w W iln ie  przy ul. 
Ponarsk ie j, oraz Zakładu W ych ow aw czo -P opraw  
czego w  Wiiducian-acłi zaw iadam ia, że w .luiu 
25 lipca ł .  1>. o godz. 12-ej odbędzie  się przetarg, 
w w ięzien iu  w W iln ie  Ha Łukiszkach**, na dosta 
w ę artykułów  żyw nościow ych , w lem ml es a w o ­
łow ego  i w iep rzow ego  na I I I  kw arta ł 1935 -

BUż-SZyli  in fo rm a ry j udziela K ierow n ik  D zia  
łli (rospodarc.zegn w/w w ięzien ia  coitziennie za 
>i\jątkieni liied/ie! i św iąt w  godzinach Od 10
d o ' 12.

Składanie o fert da dnia 25 lipca 1935 '■oku 
w wręzicniu na ..Łukiszkach'*.

K om isja zastrzega sobie p raw o podzia łu  do- 
slaw  i wyboru o fe ren lów , C liic iażby  b y ły  (cny 
niższe. K om isja  Gospodarcza.

Obwieszczenia
Sąd O kręgów v w W iln ie , I wydział, obw iesz­

cza, że dcci /ją sądu z dnia 25 czerw ca  1935 r „  
w .sprawie uznania .spółki z ogrnniczioną odpo­
w iedzia lnością ..Dom iPrzonn dow-o*-ifandlowy 
W . M nliiiowsk i, Inż. v W iln ie  :za ujiadią w 
handlu w myśl arl. 15 uwagi do art 1100 u. p. c. 
o postępowaniu w sprawach upadłościow ych, 
m ianow ał adw Wtaeława Siawcidly zam. w W i l ­
nie p rzy nl Jagiellońsk ie j 5 , kuratorepi przysięg 
łym  masy upad łościow ej „D om  Przem ysłow iy- 
H m d low y W . M ałinawski Ttvż.“  sp. z ogr. ndp. 
w W iln ie . (Spr. C. -i05/34.)

.Sekretarz (podpis n ieozy le ln y ).

A K U S Z E R Ł 1

M A R J A

L A R N E R 0W A
Przylm u je od  9 —  7 w. 
ul. J. Jasińskiego 5-20
róg O fiarn ej (ob ok S ąd u .

M . B rze zin a
m t i t z  leczniczy

i elektrrzacje 
Zwierzyniec, T . Zen*, 
a *  lewo Gedyminow*ką 

u l. G r o d z k a  >7

KTO CHCE
J E C H A Ć

samochodem
d o

W a r s z a w y
i spow rotem  (term in  
doz/niny) O ferty  ‘ Kurier 
W il.* pod  „P O D k Ó Ż 1'

S e m o c h ó z :
5-cioosobowy (karet, 
m arki „B erlie t'*  b. tanio 
do sprzedania. D zielna 
40— 1, m iędzy 5 —  6.

Letników
z ca łod zien n em  d ob rem  
utrzym aniem  na sier­
pień  Drzyjmę. O d  W il­
na l '/ 2 god z in y  ko le ją  
S zczegó ły  u dozorczyn i 
dom u  przy ul. Zygm un- 
 tow sk iej 8.

P I A N I N O  
lub F o r t e p i a n
ch cę  kupić bez pośred ­
ników, N iem ieck a  22 

m 19.

Sprzedam
łub w ydam  w Azi r ż *  
wę p iw iarn ię  w  dobrym  
punkcie i d oL ize  p ro ­
sperującą. O -warun­
kach dow iedzie. afę 
p rzy ul W ileń sk ie j 41 

od godz. 19 do 20.

B. NAUCZYCIEL 
GIMNAZJUM

ul. Królewska 7 — 1®
udziela  lekcje i k o repe ­
tycje w  zakresie 8 kia— 
gimnazjum  ze w »z y * t-
kich przedm iotów . S p e ­
cja lność: matematyk*

fizyka, język polaki

Zakłady Graficzne
Z N I C Z -

W i l n o , B i s k u p i a  4 , t e l . 3-40
Dzie ła  książkowe, dru­
ki, książki dla u rzędów  
państw ow ych ,  samorzą­
dow ych ,  z a k ład ó w  nau­
kowych. Bilety w izy to ­
we, prospekty, zap ro ­
szenia, sfisze i wszel­
kiego rodzaju roboty  
w zakresie drukarstwa  

WYKONYWA 

PUNKTUALNIE —  TANIO —  SOLIDNIE

Sekretarz redakcji przy jm u ją od 

od godz. 97 ,— 37, i

g. 1— 3
7— 9 w  iccm,

R E D A K C JA  i A D M IN IS T R A C J A :. W iln o , Risk. Bandurskiego 4. T e le fon y ; R edakcji 79, Adm inistr. 99. R edaktor naczelny p rzyjm u je  od g. 2— 3 ppot.
Adm in istracja  czynna od g. 97 ,— 3 ' j  ppoł. Rękopisów  Redakcja nie zw raca. D yrek tor w ydaw n u tw a  p rzy jm u je  od g. 1— 2 ppoł. Ogłos/.enia są p rzy jm ow an e :

Konto czekow e P. K. O. n i, 89.759. D rukarnia —  ul. Bisk. Bandurskiego 4, te le fon  ,3-40.
C F N A  PR E N U M E R A TA ’ m ;esięczuie z odnoszeniem  do dom u lub przesyłką jiocztow ą i dodatkiem  książkow ym  3 zł., z odb iorem  w adm inistr. bez dodatku książkow ego 2 zŁ 50 g r „  zagran ic* 6 zł 
C E N A  OGEOSZKN'. Za w iersz m ilim etr, przed tekstem — 75 gr.. w  tekście CO gr., za tekst. 30 gr., kron ika redal c. i kom unikaty —  60 gr. za w iersz jodnoszp  ogtosz. m ieszk ań .—  10 gr, za w yra*, 
b a  tych cen dolicza  się za ogłoszen ia  cy frow e  i tabelaryczne 50%, D la poszukujących pracy 50% zn iżki. Układ ogłoszeń  w  tekście 4-ro łam ow y, za tekstem S-mio tam owy. Za treść o g ło s zę , 

i rubrykę „nadesłane” R edakcja  n ie odpow iada . Adm inistracja zastrzega sobie p raw o zm ian y term inu druku ogłoszeń i nie p rzy jm u je  zastrzeżeń  m iejsca.

i

Wydawnictwo „Kurjer Wileński" Sp. i o. o. Druk. „Znicz", Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3 40. Redaktor odp. Witold Riszkis.


